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' Otwarcie V sesfl 
Rady Najwyższej ZSRR

Agencja TASS donosi:
Dnia 5 bm. w wielkim Pałacu Kremlowskim w Mos­

kwie rozpoczęła się V sesja Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich. O godzinie 14 
odbyło się posiedzenie Rady Związku. Na sali posie­
dzeń zebrali się deputowani i goście. Przepełnione są 
loże korpusu dyplomatycznego i loże prasowe. Obecni 
powitali serdecznie ukazanie się w lożach rządowych 
G. M. Malenkowa, W. M. Mołotowa, N. S. Chruszczo­
na, K. J. Woroszyłowa, M. Kaganowicza, M. Z. Sabu- 
rowa, M. G. Pierwuchina.

Przewodniczący Rady 
Związku, deputowany Michał 
Jasnow udzielił głosu prze­
wodniczącemu komisji man­
datowej Rady Związku depu­
towanemu Aleksandrowi Pu- 
zanowowi do złożenia sprawo­
zdania o wynikach wyborów 
deputowanych do Rady 
Związku w 16 okręgach wy­
borczych, które odbyły się w 
okresie między III a V sesją 
Rady Najwyższej ZSRR.

Rada Związku zatwierdziła 
sprawozdanie komisji man­
datowej i uznała pełnomoc­
nictwa nowowybranych de­
putowanych za prawomocne.

Następnie Rada Związku 
uchwaliła jednomyślnie na­
stępujący porządek obrad 
sesji:

1. Zatwierdzenie budżetu 
państwowego ZSRR na rok 
1953 i sprawozdanie z wyko­

PRUWt

Qołtys powinien świe-
K-' cić przykładem całej 

gromadzie — takie jest 
zdanie małorolnego chło­
pa Antoniego Olejnika z 
Gryżyny (pow. Kościan). 
W myśl tej rozumnej za­
sady postępuje on od wie­
lu lat.

Tak jest i w tym roku. 
Wykonał już roczne plany 
dostawy żywca i mleka o- 
raz spłacił podatek grun­
towy. Pierwszy sprzedał 
20 lipca część zboża z te­
gorocznych zbiorów pań­
stwu. Wespół z Janem Ka 
sperskim zmobilizował 
gromadę do zbiorowej od­
stawy zboża. Sam dołączy! 
się także.

Widzimy go na zdjęciu, 
gdy razem z 20 innymi go 
spodarzami wyrusza 30 
lipca wsi do punktu 
skupu w Racocie. Z dumą 
patrzy przed siebie. Od­
wozi właśnie 5 cetnarów 
żyta.

Roczny plan sprzedaży 
zboża państwu wykonał 
tym samym przed termi­
nem.

nania budżetu w latach 1951 
i 1952.

2. Zatwierdzenie dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Wspólne posiedzenie 
Rady Związku i Rady Narodowości

Dnia 5 sierpnia o godz. 19 
w Wielkim Pałacu Kremlow­
skim odbyło się wspólne posie 
dzenie Rady Związku i Rady 
Narodowości Rady Najwyższej 
ZSRR.

Na sali prócz deputowanych 
obecni są liczni goście — 
przedstawiciele ludu pracują­
cego Moskwy, nowatorzy pro­
dukcji, wybitni przedstawicie­
le nauki, literatury i sztuki. 
W lożach rządowych zajmują 
miejsca G. M. Malenkow, W. 
M. Mołotow, N. S. Chrusz­
czów, K. J. Woroszyłow, N. 
A. Bułganin, M. Kaganowicz, 
A. I. Mikojan, M. Z. Saburow, 
M. G. Pierwuchin.

Referat ministra finansów ZSRR
Minister finansów ZSRR 

Arseniusz Zwierew wygłosił 
referat o budżecie państwo­
wym Związku Radzieckiego 
na rok 1953 i o wykonaniu 
budżetu państwowego ZSRR 
w latach 1951 i 1952.

Podstawowym zadaniem bud 
żetu państwowego ZSRR na 
rok 1953 — powiedział mini­
ster Zwierew — jest zapew­
nienie niezbędnych środków 
wykonania wielkiego progra­
mu rozwoju gospodarki naro­
dowej oraz dalszego podnie­
sienia materialnego i kultu­
ralnego poziomu życia narodu, 
programu nakreślonego na ten 
rok przez rząd radziecki zgod 
nie z historycznymi uchwała­
mi XIX Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego, Rada Ministrów ZSTłR 
przedkłada do zatwierdzenia 
sesji Rady Najwyższej ZSRR 
budżet na rok 1953 w sumie 
543 miliardy 300 milionów 
rubli po stronie dochodów i 
530 miliardów 500 milionów 
rubli po stronie wydatków.

Mówca zaznaczył, że ze środ­
ków budżetu państwowego 
ZSRR w roku 1953 przeznacza 
się na gospodarkę narodową 
192,5 miliarda rubli, na cele soc- 
jalno-kulturalne — 129,8 miliar­
da rubli, na obronę — 110,2 mi­
liarda rubli, na administrację-— 
14,3 miliarda rubli.

W porównaniu z rokiem 1952 
wydatki te zwiększają się o 7 
miliardów rubli. O przeszło 25 
proc, w stosunku do ubiegłego 
roku wzrastają kredyty na bu­
downictwo mieszkaniowe.

Minister finansów zakomuni­
kował, że do Rady Najwyższej 
ZSRR wniesiony zostaje projekt 
nowej ustawy o podatku rol­
nym. Projekt ten przewiduje ob 
niżenie w roku 1953 globalnej su 
my podatku opłacanego przez 
kołchoźników i innych obywate­
li zajmujących się rolnictwem o 
43 proc., a w przyszłym 1954 r.
— dalsze obniżenie go przeszło 
dwa i pół raza w porównaniu z 
rokiem 1952.

Budżet państwowy ZSRR 
na rok 1953 —- oświadczył w 
zakończeniu minister finansów
— zapewnia niezbędne środki 
dalszego potężnego rozwoju 
ekonomiki socjalistycznej oraz 
podniesienie materialnego i

Postanowiono wysłuchać 
sprawozdania o budżecie pań 
stwowym ZSRR na łącznym 
posiedzeniu obu izb — Rady 
Narodowości i Rady Związku. 
Każda z izb wysłucha nato­
miast z osobna koreferatów 
komisji budżetowych i prze­
prowadzi dyskusję nad bud­
żetem. Końcowe posiedzenie 
sesji będzie wspólne. Posta­
nowiono zakończyć na nim 
dyskusję nad budżetem pań­
stwowym ZSRR, zatwierdzić 
budżet, uchwalić ustawę bud­
żetową i ustawę o podatku 
rolnym oraz zatwierdzić de­
krety uchwalone przez Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Deputowani i obecni na sali 
goście stojąc witają długotrwa 
tymi oklaskami kierowników 
Partii Komunistycznej i rządu 
radzieckiego.

Przy stole prezydialnym — 
Przewodniczący Rady Związ­
ku Michał Jasnow, Przewod­
niczący Rady Narodowości 
Zumabaj Szajachmetow 1 ich 
zastępcy. W lożach — mini­
strowie i członkowie Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR.

Na posiedzeniu obecni są 
przedstawiciele korpusu dyplo 
matycznego prasy radzieckiej 
i zagranicznej.

kulturalnego poziomu życia 
narodu radzieckiego. Skutecz­
ne wykonanie budżetu przyczy 
ni się do dalszego zwiększenia 
potęgi ekonomicznej kraju, do 
nieustannego wzrostu dobroby 
tu i kultury narodu radzieckie 
go, do nowych sukcesów w 
dziele budowy społeczeństwa 
komunistycznego.

Na tym zakończyło się 
wspólne posiedzenie Rady 
Związku i Rady Narodowości. 
Zgodnie z uchwałami powzię­
tymi przez Radę Związku i 
Radę Narodowości, dyskusja 
nad referatem o budżecie pań 
stwowym toczyć się będzie o- 
sobno w -każdej z izb.

Delegacja polska na sesję ONZ
w sprawie koreańskiej

nomocny Henryk Birecki, sta 
ły delegat PRL przy Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Zastępca delegata — Boh­
dan Lewandowski, naczelnik 
wydziału w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych.

(PAP)
z postanowie-

WARSZAWA 
W związku 

niem wznowienia obrad VII 
sesji zgromadzenia ogólnego 
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych dla omówienia za­
gadnienia koreańskiego, rząd 
wyznaczył delegację PRL na 
trzecią część VII sesji w na­
stępującym składzie:

Przewodniczący delegacji 
— Marian Naszkowski, pod­
sekretarz stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych.

Delegaci — Józef Winie- 
wicz, ambasador PRL w 
Waszyngtonie i minister peł-

A. Abramów 

posłem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym ZSRR 
w Izraelu

Agencja TASS donosi:
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR mianowało Alek­
sandra Nikilicza Abramowa 
posłem nadzwyczajnym i mi­
nistrem pełnomocnym ZSRR 
w państwie Izrael.

W celu praktycz­
nego pogłębieni# 
wiadomości teore­
tycznych, zdoby­
tych w okresie stu­
diów, ponad 37 ty­
sięcy młodzieży a- 
kademickiej odby­
wa w bieżącym ro­
ku praktyki waka­
cyjne w 3.610 zakła­
dach produkcyj­
nych, kopalniach, 
hutach i PGR-gch 
całego kraju.

Na zdjęciu: stu­
denci wydziałów 
politechnicznych A- 
kademii Górniczo- 
Hutniczej w Kra­
kowie, którzy przy­
byli do Nowej Hu­
ty na praktyki wa­
kacyjne, zwiedzają 
kombinat.

CAF. — fot.
Zygm. Wdowiński

Noty
Rządu ZSRR
do rządów USA, 
Wielkie' Brytanii 

i Francii
w sprawie 
zwołania 

konferencji 
ministrów

spraw
zagranicznych
podajemy na str.2

W Panmundżonie rozpoczęła się
wymiana jeńców wojennych
PEKIN (PAP)
Agencja Sinhua donosi, że 

dnia 5 sierpnia rozpoczęła się 
w Panmundżonie wymiana 
jeńców podlegających bezpo­
średniej repatriacji. Strona 
ludowa przekazała przedsta­
wicielom dowództwa amery­
kańskiego 400 jeńców wśród 
których było 70 Ameryka­
nów, 26 Anglików, 23 Tur­
ków, 12 Filipińczyków, 7 Ko­
lumbijczyków, 7 Francuzów, 
1 Australijczyk, 1 Kanadyj­
czyk, 1 Belg, 1 Grek i 1 oby­
watel Unii Południowo-Afry- 
kańskiej.

Zwolnieni jeńcy w czasie 
wymiany głośno wyrażali swe 
niezadowolenie z udziału w 
wojnie w Korei.

Bezpośrednio po wymianie, 
jeńcy przekazani przez stronę 
ludową przedstawicielom a- 
merykańskim, zostali oto­
czeni przez zbrojne straże, 
które nie dopuszczały do nich 
korespondentów. Jeńcy ci zo-

Młodzież Zakładów im.}.Stalina 
zaciągnęła Warty Festiwalowe

Młodzież polska dla uczczenia IV Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie podjęła wiele cennych zobowiązań produk 
cyjnych. Aby j«?szcze bardziej zamanifestować niezłomną wolę 
walki o pokojową współpracę między narodami, w dniach trwa­
nia Festiwalu młodzież licznych zakładów produkcyjnych całego 
kraju stanęła na Wartach Festiwalowych.
Jako jedni z pierwszych War­

ty Festiwalowe zaciągnęli mło­
dzi robotnicy Nowej Huty. W 
ślad za nimi poszli młodzieżowcy 
Oddziału W-2 Oddziału im. J. 
Stalina w Poznaniu. Pierwszy 
Wartę Festiwalową zaciągnął 
Jan Nagórski, który postanowi! 
podnieść wydajność ze 160 na 
170 proc, normy. O 30 proc, zo­
bowiązały się podnieść wydaj­
ność liczne grupy młodzieżowe, 
wśród których przodują Andrzej

Kierownicy Partii i Rządu ZSRR
zwiedzili

wystawę chińską w Moskwie
MOSKWA (PAP)
Dnia 4 sierpnia kierownicy 

Partii i Rządu radzieckiego 
— G. M. Malenkow, W. M. 
Mołotow, N. S. Chruszczów, 
K. J. Woroszyłow, N. A. Buł­
ganin, Ł. M. Kaganowicz, A. 
I. Mikojan, M. Z. Saburow i 
M. G. Pierwuchin zwiedzili 
mieszczącą się w Centralnym 
Parku kultury i Wypoczynku 
im. Gorkiego w Moskwie wy­
stawę przemysłu i rolnictwa 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Kierowników Partii i Rządu 
ZSRR powitali: charge d’af- 
faires Chińskiej Republiki 
Ludowej w ZSRR Ge Bao- 
ciuan, radca handlowy am­
basady Chińskiej Republiki 
Ludowej w ZSRR — Li Cian,

stali załadowani na samocho­
dy i odprowadzeni w głąb 
kraju. Szczególnie głębokie 
przygnębienie panowało 
wśród repatriowanych w dniu 
dzisiejszym jeńców południo- 
wo-koreańskich, którzy zo­
stali natychmiast odwiezieni 
na wyspę Kożedo, gdzie będą 
badani i „reedukowani” przez 
lisynmanowców.

Również strona amerykań­
ska przekazała dnia 5 bm. 
stronie ludowej grupę jeńców 
północno-koreańskich.

IGR/DSKA
POKOJU I PRIMJAllMI

Potrzebowski w finale biegu na 800 m
Największym zainteresowa-1 minął Kovacsa i począł zbli- 

i żać się do prowadzącego z 
’ przewagą kilkudziesięciu me­
trów Kuca. Na ostatniej pro­
stej Zatopek minął kuca i 
ukończył bieg w doskonałym 
czasie 14:03,0. O sekundę za 
zwycięzcą był Kuc (ZSRR), 
a tuż za nim Węgier Kovaos 
(14:04,2). *

Czwarte miejsce zajął Anu- 
friew (ZSRR) przed Szabo 
(Węgry). Polak Chromik był 
szósty, jednak sędziowie 
stwierdzili, że przybył on o 
jedno okrążenie za mało i 
kwestia jego sklasyfikowania 
nie została jeszcze zadecydo­
wana. Graj zajął dalsze miej­
sce w czasie 14:41,6.

Chromik miał ur”3kać *<5 
14:17,08 min.

Nie powiodło . się naszym 
sprinterom Kiszce i Baranów 
skiemu, którzy odpadli w pół­
finałach.

W rzucie młotem zwyciężył 
Norweg Strandli wynikiem 
58,49. Polak Harmata zajął 7 
miejsce mając wynik 53,84. Rut 
rzucał poniżej swoich możliwo­
ści i nie zakwalifikował się do 
rzutów finałowych.

W trójskoku — Szczerbakow 
(ZSRR) zwyciężył pewnie wyni­
kiem 15,64. Polak Wein- 
berg zajął 6 miejsce, uzyskując 
odległość 14,51.

W półfinale biegu na 800 m 
Potrzebowski zajął w swej serii 
trzecie mieisce i zakwalifikował 
się do finału

W środę siatkarki polskie ro­
zegrały pierwszy swój mecz zwy 
cieżając Finlandię 3:6.

W czwartek 6 bm. z Polaków 
startują: Mach i Buhl na 400 m. 
Potrzebowski w finale 800 m 
oraz Ciachówna i Kowalewska 
w rzucie oszczepem. (x)

niem pierwszego dnia Mię­
dzynarodowych Zawodów 
Sportowych Przyjaźni i Bra­
terstwa na IV Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów cieszyły 
się zawody lekkoatletyczne.

Do biegu na 5000 m stanę­
ło 19 czołowych biegaczy 
świata. Zacięta walka toczy­
ła się pomiędzy mistrzem 
olimpijskim Zatopkiem a bie­
gaczami radzieckimi Kucem 
i Anufriewem.

Przez pierwsze okrążenia 
prowadził młody, mało znany 
biegacz radziecki Kuc. Chro­
mik (Polska) utrzymywał się 
na 6 pozycji, a Graj biegł 
nieco w tyle. Na dwa okrąże­
nia przed końcem Zatopek

Goroński, Henryk Chraplewski, 
Jan Lossy, Wacław Kaczmarek, 
Wacław Wojciechowski, Leon 
Bartkowiak, Franciszek Czajka 
i Zenon Matuszewski.

Młodzież Oddziału W-2 zacią­
gając Warty Festiwalowe rzuci­
ła wezwanie pójścia ich śladem 
młodzieży całych Zakładów.

Odpowiedzieli już na to wez­
wanie młodzi robotnicy z W-7, 
zakładając dwie nowe brygady 
młodzieżowe.

Mowy aparat
do walki 
ze stonką 
ziemniaczaną

Eugeniusz Michalski, pra­
cownik dyrekcji okręgowej 
PGR w Bydgoszczy i Bazyli 
Jaremko, pracownik warszta­
tów PGR-owskich, opracowa­
li wspólnie nowy model mo­
torowego aparatu do opyla­
nia ziemniaków, opanowa­
nych przez stonkę. Aparat 
ten tym się różni od stosowa­
nych u nas dotychczas opy- 
laczy, że jest znaczanie lżej­
szy, bardziej ekonomiczny i 
daje się umieścić bezpośred­
nio na traktorze.

przebywający obecnie w Mo­
skwie minister kolei Chiń­
skiej Republiki Lodowej Teng 
Dai-juan i inni.

G. M. Malenkow, W. M. 
Mołotow, N. S. Chruszczów, 
K. J. Woroszyłow, N. A. Buł­
ganin Ł. M. Kaganowicz, A. 
I. Mikojan, M. Z. Saburow 
i M. G. Pierwuchin byli na 
wystawie około półtorej go­
dziny i zaznajomili się szcze­
gółowo z eksponatami, cha­
rakteryzującymi rozwój eko­
nomiczny zaprzyjaźnionego 
narodu chińskiego.

Robotnicy
włoscy
zwyciężyli

RZYM (PAP)
Jak donosi „Unita”, wałka 

30 tysięcy robotników prze­
mysłu naftowego o zawarcie 
nowej umowy zbiorowej za­
kończyła się całkowitym zwy­
cięstwem.

Podpisanie tej umowy po­
krzyżowało plany wielkich 
amerykańskich koncernów 
naftowych, które usiłowały 
narzucić robotnikom wło­
skim, zatrudnionym w nale­
żących do tych koncernów 
przedsiębiorstwach we Wło­
szech, umowy na wzór ame­
rykański, przewidujące rezy­
gnację robotników z aktyw­
nego występowania ich zawią­
zko^ zawodowych.



Noty rządu ZSRR do rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji
w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:

» 15 lipca ambasady ZSRR w Waszyngtonie, Londy­
nie i Paryżu otrzymały noty rządów USA, Wielkiej Brytanii

~ an.cH Ww zwołania konferencji ministrów spraw
.................... Brytanii, Francji i Związkuzagranicznych USA, Wielkiej 

Radzieckiego.
Noty trzech mocarstw zachod­

nich wspominają na wstępie, że 
„rozwój sytuacji międzynarodo­
wej oraz niedawne wydarzenia 
we wschodnich Niemczech i Ber 
linie wzmogły powszechne prag­
nienie umocnienia pokoju'* Rzą­
dy mocarstw zachodnich uznają, 
że „trwały pokój może być za­
pewniony ostatecznie dopiero 
wówczas, kiedy rozwiązane zo­
staną niektóre zasadnicze pro­
blemy, jak kontrolowane rozbro 
jenie". W chwili obecnej pragną 
one „rozwiązać te problemy, któ 
re mogą być uregulowane w 
bliskiej przyszłości". Zawarcie 
traktatów z Niemcami i Austrią 
„stanowi istotny element dla u- 
regulowania spraw europej­
skich". Niemiecki traktat poko­
jowy — stwierdzają dalej rządy 
mocarstw zachodnich w swych 
notach — „może być opracowa­
ny tylko z udziałem wolnego i 
i reprezentatywnego" rządu o~ 
gćlnoniemieckiego.

Następnie rządy mocarstw za­
chodnich powołują się na swe 
noty z września 1952 r. W no­
tach tych — oświadczają rządy 
mocarstw zachodnich — wysunę 
ły one „konstruktywne propo­
zycje, które znalazły pełne od­
bicie w rezolucji bundestagu 
niemieckiego z 10 czerwca 1953 
roku".

Z kolei noty trzech mocarstw 
zachodnich z dnia 15 lipca br. 
komunikują, że po odbyciu kon­
sultacji z rządem Adenauera z 
władzami zachodnio-berlińskimi 
postanowiły zaproponować rzą­
dowi radzieckiemu zwołanie kon 
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych Francji. Wielkiej Bry­
tanii. USA i ZŚRR.

„Konferencja taka — czytamy 
we wspomnianych notach — 
której czas trwania byłby ogra­
niczony. mogłaby rozpocząć się 
np. w końcu września w miej- 
«cu, które należy wzajemnie u- 
zgodnić". Porządek dzienny tej 
konferencji — w myśl notj’ mo­
carstw zachodnich — przedsta­
wiałby się następująco:
I „Organizacja wolnych wybo 
J rów w republice federalnej, 
we wschodniej strefie Niemiec 
i w Berlinie".
Q „Warunki utworzenia wolne 
*“* go rządu ogólnoniemieckie- 
go. posiadającego swobodę dzia­
łania w sprawach wewnętrz­
nych i zagranicznych".

„Oto istotne kroki — stwier­
dzają trzy mocarstwa zachodnie 
— które powinny poprzedzić roz 
poczęcie konferencji z rządem 
radzieckim w sprawie nienjiec- 
kiego traktatu pokojowego . W 
zakończeniu rządy trzech mo­
carstw zachodnich wyrażają po­
gląd, że „na tej pierwszej kon­
ferencji powinno zostać wresz­
cie osiągnięte porozumienie w 
Bp r a wie traktatu austriackiego".

Dnia 4 sierpnia Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
skierowało do ambasad USA, 
Wielkiej Brytanii l Francji w 
Moskwie noty zawierające odpo 
wiedź rządu radzieckiego.

Podajemy poniżej tekst noty 
rządu radzieckiego do rządu 
USA.

15 lipca rząd radziecki otrzy­
mał notę rządu USA i równo­
cześnie noty rządów Wielkiej 
Brytanii i Francji, z których 
wynika, że na lipcowej konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych USA, Wielkiej Bryta­
nii i Francji w Waszyngtonie 
postanowione zostało zwołanie 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych wyżej wymienio­
nych trzech mocarstw i Związ­
ku Radzieckiego, przy czym w 
notach tych podano proponowa 
ny przez trzech ministrów po­
rządek obrad i termin zwołania 
konferencji ministrów spraw za 
granicznych USA, Wielkiej Bry 
tanii, Francji i ZSRR.

Z powyższego wynika, te mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji, wbrew obowiązującym w 

. stosunkach międzynarodowych 
zwyczajom, uznali za stosowne 
wstępne rozpatrzenie zagadnień 
mających stanowić przedmiot 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych czterech mocarstw, 
czyniąc to bez udziału przedsta­
wiciela Związku Radzieckiego 
Takiego stanu rzeczy niesposób 
uznać za normalny. Poza tym 
pozostaje on w wyraźnej 
sprzeczności z Istniejącymi po 
rozumieniami dotyczącymi kon 
ferencji ministrów spraw zagra 
nicznych. Ponadto wstępna zmo
wa trzech ministrów spraw za 
granicznych może wywrzeć zgub 
ny wpływ na cały przebieg kon 
ferencji ministrów spraw zagra 
nicznych czterech mocarstw 
Wniosek taki nasuwa się siłą 
rzeczy, ponieważ trzej uczestni 
cy tei konferencji z góry zwią­
zali się za pomocą separatystycz 
nych umów, nie próbując nawet 
— jak to niejednokrotnie czy­
niono dawniej — omówić w swo 
bodnej i nieskrępowanej tymi, 
czy innymi odrębnymi zobowią­

zaniami dyskusji problemów 
międzynarodowych, Jakie w tym 
czasie dojrzały.

W obecnych warunkach 
międzynarodowych konferen­
cje mocarstw mają doniosłe 
znaczenie dla uregulowania 
spornych zagadnień między­
narodowych. Właśnie teraz, 
kiedy wysiłki miłujących po­
kój państw umożliwiły poło­
żenie kresu wojnie w Korei
i zawarcie rozejmu, powstałyby w Chińskiej Republice Lu- 
warunki sprzyjające dla o-iłowej, z całą słusznością do-
siągnięcia osłabienia napięcia 
w sytuacji międzynarodowej. 
Pomyślne rozwiązanie tego 
zadania zależy oczywiście od 
wysiłków wszystkich wielkich
i małych państw miłujących; bezzwłoczne rozwiązanie tego 
22 i' Jednakże odpowie- ■ zagadnienia również nie leży 
ciziaLnosc za utrzymanie po- , w interesie umocnienia poko- 
koju i bezpieczeństwa mię- ju j bezpieczeństwa między- 
dzyn arodowego spoczywa! n arodowe go.
przede wszystkim, jak to wy­
nika z Karty NZ, na pięciu 
mocarstwach — USA, Wiel­
kiej Brytanii, Francji, ZSRR 
i Chińskiej Republice Ludo­
wej. Ignorowanie tego falitu 
nie leżałoby w interesie utrzy 
mania i umocnienia pokoju 
i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego.

Z drugiej strony przywią­
zywanie jakiegokolwiek zna­
czenia do wydarzeń takich, 
jak awantura faszystowska 
w Berlinie z 17 rerwca, która 
była dziełem obcych najmi­
tów i elementów kryminal­
nych, to uleganie złudzeniom 
i odwracanie uwagi od fak­
tów, istotnie doniosłych 1 ma 
jących pozytywne znaczenie 
dla odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych.

Z uwagi na powyższe oko- 
llczndści, rząd radziecki wy­
powiada się za rozpatrzeniem 
na konferencji ministrów' 
spraw zagranicznych kwestii 
posunięć sprzyjających ogól­
nemu osłabieniu napięcia w 
sumkach międzynarodowych, 
łącznie ze spirawą redukcji 
zbrojeń 1 niedopuszczalności 
istnienia obcych baz wojen­
nych na terytorium innych 
państw. Nie należy jednocześ­
nie wyłączać możliwości roz­
patrzenia kwestii, w jakim

Zgodnie z wolą narodów
Podpisanie rozejmu w Chin Ludowych. Nota radzlec postulatu całego narodu nie- cla międzynarodowego. Dla- 

Korel — największe zwyclę- ka do trzech mocarstw zachód mleckiego z wyjątkiem garst- tego nota ta przyjęta będzie 
stwo sił pokoju w ostatnich nich zwraca na to uwagę w kl adenauerów — i podpisa- ze szczerym zadowoleniem 
latach — ogromnie wzmogło sposób jasny 1 dobitny. Udział nla traktatu pokojowego z przez miliony prostych ludzi, 
nadzieję narodów na pokój. Chin w rozstrzyganiu zagad- Niemcami. Zjednoczenie Nie- dla których propozycje ra-
Okazało się, że Inicjatywa po­
kojowa. podjęta przez Zwlą. 
zek Radziecki, Chiny Ludowe, 
Koreę 1 cały obóz postępu, 
dała konkretne wyniki. Naro­
dy oczekują teraz dalszego 
ciągu tych wydarzeń, które 
doprowadziły do rozejmu w 
Korei. Oczekują zahamowania 
rozpętanego przez Waszyng­
ton wyścigu zbrojeń, oczekują 
zaniechania planów odbudowy 
Wehrmachtu i militaryzmu nie 
mleckiego, oczekują zakazu 
tworzenia przez Imperialistów 
baz wojennych na terytorium 
innych państw, oczekują — 
krótko mówiąc — trwałego od 
prężenia międzynarodowego. 
Oczekują pokoju.

Dlatego też narody całego 
świata przyjmą z zadowole­
niem propozycję Związku Ra-u v mokratycznego państwa nie-dzlecklego, by na konferencji m,ecklegOi ‘'podp,san|u , 

Niemcami traktatu pokojowe-mlnlstrów spraw zagranlcz 
nych rozpatrzone zostały posu 
nlęcla, zmierzające do zmniej­
szenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych.

Burżuazyjny dziennik an_
glelski „Daily Mlrror" pisał konferencji 4 ministrów spraw łącznie 1 posunięcia zmierzają DPA swój pogląd, że wnioski 
ostatnio: „Zachód powinien zagranicznych sprawy Nie- ce do osłabienia napięcia mię- radzieckie są dla niego „nie
wykazać szczerą gotowość o- mleć wyśmiewa powołanie się dzynarodowego, 1 sam problem do przyjęcia"...
mówienia z Rosją natychmiast rządów zachodnich na prowo- Niemiec. Natomiast koła im- Jasne! Sprawiedliwe rozwlą 
wszystkiego,, co można zrobić, kację faszystowską z 17 czerw periallstyczne, które zaintere- zanie problemu Niemiec i 
by osłabić napięcie. Zachód ca w Berlinie, zastrzega się sowane są w utrzymaniu na- zmniejszenie napięcia między- 
nie powinien wciąż mówić: przeciwko nie prowadzącym pięcia, chcą ograniczyć konfe- narodowego Jest dla Adenaue- 
nie ... Opinia ta — całkowicie do celu „badaniom .propono- rencję do sprawy niemieckiej, ra „nie do przyjęcia". Gdy-
sprzeczna z poglądami oficjał wanym przez mocarstwa za- 
nego Waszyngtonu — jest nie chodnie, 1 ponownie zwraca u
wątpliwie odzwierciedleniem 
pragnień szerokich mas ludo­
wych w Anglii, a także trzeź­
wych kół burżuazjl brytyj­
skiej.

Omówienie całokształtu zat. 
gadnleń międzynarodowych 
nie Jest, oczywiście, możliwe
w nieobecności przedstawicieli nie zjednoczenia Niemiec — Niemiec 1 zmniejszenia naplę- cl? międzynarodowego, (gj)

składzie mianowicie powinny 
być omówione takie czy inne 
problemy stosunków między­
narodowych.

Konieczność rozpatrzenia 
powyższych zagadnień po­
dyktowana Jest nie tylko sy­
tuacją w Europie. Wiadomo, 
że również sytuacja w Azji, z 
jej doniosłymi, aktualnymi 
problemami, przykuwa uwagę 
kół międzynarodowych. Wy­
nika stąd konieczność udzia­
łu Chińskiej Republiki Ludo­
wej w dyskusji nad sprawą 
kroków zmierzających do 
zmniejszenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych. 
Wielki naród chiński jak nig­
dy dotąd zjednoczony i zwar-

maga się obecnie przywróce­
nia należnych mu praw w 
dziedzinie wszystkich spraw 
międzynarodowych. Niedoce­
nianie znaczenia, jakie ma

W związku z notą rządu 
USA z 15 lipca rząd radziec­
ki wyraża zgodę na rozpa­
trzenie na konferencji mini­
strów zagadnienia niemiec­
kiego. Jednakże w nocie ame­
rykańskiej z 15 lipca, jak ró­
wnież w opublikowanym ko­
munikacie dotyczącym wa­
szyngtońskiej konferencji 
trzech ministrów spraw za­
granicznych, zamiast istot­
nego rozpatrzenia problemu 
niemieckiego, całą sprawę 
sprowadza się faktycznie do 
powtórzenia propozyji zawar- 
tej w nocie amerykańskiej z 
23 września ub. roku, która 
nie liczyła się z koniecznością 
rozwiązania zasadniczych dla 
Niemiec problemów.

Jak wiadomo, naród nie­
miecki zainteresowany Jest 
przede wszystkim w rozwią­
zaniu takich zagadnień, jak 
zrealizowanie narodowego zje 
dnoczenia Niemiec i zawarcie 
traktatu pokojowrego. Ale 
właśnie rozwiązanie tych pod 
stawowych dla Niemiec za­
gadnień pomija nota amery­
kańska z 15 lipca br., która 
powołuje się na notę z 23 
września 1952 roku, ignorują­
cą również konieczność roz­
wiązania tych podstawowych 
zagadnień.

Nota rządu USA z 15 lipca

nleń międzynarodowych sta­
je się sprawą pilną 1 niezbęd­
ną. Rozumie to każdy. Każdy, 
prócz polityklerów waszyngtoń 
sklch, którym jeszcze się wy- 
daje, że zbankrutowany agent 
Cza>ng Kai-szek zastąpić mo­
że półmillardowe Chiny.

Kluczowym zagadnie-
cyjnych Jest

Niemiec. Problem Niemiec, to ° ““ po zakończeniu wo. 
oczywiście, nie kwestia takich 1X5
czy owakich prowokacji lub 
manewrów dyplomatycznych, 
takich czy Innych „badań", 
tych czy innych szyldów dla 
odbudowy Wehrmachtu. Pro­
blem Niemiec — to znalezie­
nie drogi, prowadzącej do 
zjednoczenia Niemiec 1 do 
utworzenia pokojowego 1 de-

go-
I dlatego nota radziecka do 

mocarstw zachodnich, wyraża­
jąca zgodę na rozpatrzenie na

robiąc Jednocześnie wszystko 
co mogą, by odwlec rozwiąza­
nie sprawy Niemiec, by utrzy­
mać podział Niemiec na dwie 
części i by zamienić zachod­
nią część Niemiec w swą bazę świata, a wśród nich narn- 
wojenną. du polskiego, tak bezpośred-

N o w a nota radziecka do nio zainteresowanego w poko- 
Nota Związku Radzieckiego 3 mocarstw otwiera nową moż jowym rozwiązaniu problemu 

podkreśla zasadnicze znaczę- liwość załatwienia sprawy Niemiec 1 w osłabieniu naplę

wagę na niebezpieczeństwa 
remllltaryzacji Niemiec za­
chodnich, sprzeczne z intere­
sem samego narodu niemiec­
kiego 1 innych narodów Euro- 
py.

tych
Nie-

zastępuje rozwiązanie 
podstawowych dla 
mieć problemów propozycją 
w sprawie wyborow ogóino- 
mleckich, z kolei zaś sa­
ma kwestia wyborów — we­
dług amerykańskiej noty z 23 
września ub. roku — propo­
zycją wyznaczenia składają­
cej się z przedstawicieli ob­
cych państw tak zwanej ko­
misji neutralnej „do badań 
wr celu stworzenia warunków'” 
dla przeprowadzenia tych wy 
borów. Wynika z powyższego, 
że nota USA z 15 lipca nie 
tylko nie stawia sobie za cel 
przyczynienia się do rozwią­
zania podstawowych dla Nie­
miec problemów, lecz spro­
wadza całą sprawę do prze­
wlekłych dyskusji: zbadać, 
czy nie zbadać sytuacji w 
Niemczech za pośrednictwem 
tych czy innych przedstawi­
cieli zagranicznych, jak 1 w 
jakim celu przeprowadzać 
wszystkie te upokarzające dla 
narodu niemieckiego „bada­
nia” itp. Po tego'rodzaju pro­
pozycjach nie można spo­
dziewać się niczego prócz nie 
potrzebnych 1 nie mogących 
dać żadnych wyników dysku­
sji nad tymi zagadnieniami.

Wszystko to określa stosu­
nek rządu radzieckiego do 
wspomnianej propozycji rzą­
du USA.

Rząd radziecki uważa, że 
tego rodzaju propozycja nie 
tylko nie może przyczynić się 
do zjednoczenia Niemiec i 
utworzenia ogólnoniemieckie­
go rządu demokratycznego, 
ani do zawarcia traktatu po­
kojowego

Dnia 31 lipca ambasador 
USA w Moskwie p. Behlen z 
polecenia rządu USA złożył w 

z Niemcami? Ministerstwie Spraw Zagra- 
pociąga za sobą również u- | nicznych ZSRR aide-memoi- 
trwalenie rozbicia Niemiec ’ re’ w którym zakwestionowa­
na części zachodnią i wscho- i ny został fakt naruszenia 
dnią, odwlekając w dalszym Przez amerykański samolot
ciągu zawarcie traktatu po­
kojowego. Równocześnie prze 
prowadza się remilitaryzację 
Niemiec zachodnich, a z nie­
bezpieczeństwem tym, nie 
mogą się nie liczyć miłujące 
pokój narody Europy a zwła­
szcza państwa ościenne.

Jeżeli wszystko to odbywa 
się w drodze zgodnych kon­
sultacji i w porozumieniu 
z bonnsklm rządem Ade­
nauera — Jak twierdzi nota 
z 15 lipca — to może to je­
dynie poderwać ostatecznie 
zaufanie do takiego rządu ze 
strony samego narodu nie­
mieckiego, nie mówiąc już o 
Innych narodach Europy.

mlec, słuszne i naturalne prag dzleckle są wyrazem Ich woli 
nlenle wszystkich Niemców, pokoju, ich pragnień I nadziei, 
oznacza likwidację potencjał- I przyjęta będzie ze zgrzyta-
nego ogniska wojennego w 
środku Europy, a zatem leży 
w interesie wszystkich sąsia­
dów Niemiec I wszystkich in­
nych narodów. A podpisanie 
traktatu pokojowego 1 wyco­
fanie z Niemiec wojsk okupa- 

w
wojny, w 

podpisaniu układu 
poczdamskiego 1 wobec per­
spektywy odprężenia między­
narodowego — sprawą dojrza­
łą do załatwienia.

Napisaliśmy: „wobec per­
spektywy odprężenia między­
narodowego". Otóż właśnie 
chodzi o to, że problem Nie­
miec 1 problem napięcia mię­
dzynarodowego pozostaje w 
ścisłym związku. Obóz pokoju, 
który pragnie zmniejszenia 
napięcia międzynarodowego, 
wskazuje Jednocześnie drogę 
do rozwiązania zagadnienia 
niemieckiego. I dlatego rząd 
radziecki proponuje rozpatrzyć

Mimo przytoczonych wyżej 
uwag w związku z notą rzą­
du USA z 15 lipca, rząd ra­
dziecki przywiązuje duże zna­
czenie do sprawy wspólnego 
omówienia przez mocarstwa 
problemu niemieckiego, ży­
wiąc przy tym nadzieję, że 
omówienie takie da możność 
wszechstronnego rozpatrze­
nia właściwych problemów, 
dotyczących przywrócenia je­
dności Niemiec, i wraz z roz­
strzygnięciem problemu trak­
tatu pokojowego z Niemcami, 
przyczyni się do utrwalenia 
pokoju w Europie.

W związku z powyższym, 
rząd radziecki proponuje:

2 rozpatrzenie na kon­
ferencji ministrów 

spraw zagranicznych posu­
nięć zmierzających do 
zmniejszenia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­

Rząd radziecka odrzuca
bezpodstawny protest rządu USA

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Jak donosiła prasa radziecka, 30 lipca rząd radziecki 

wystosował do rządu Stanów Zjednoczonych notę, w któ­
rej zaprotestował wobec rządu USA, przeciwko brutalne­
mu pogwałceniu w dniu 29 lipca przez czteromotorowjf 
bombowiec amerykański państwowej granicy ZSRR w po­
bliżu Władywostoku.

sadzie USA w Moskwie nastę

wojskowy granicy państwo­
wej ZSRR oraz zawrarte jest 
twierdzenie, że samolot ame­
rykański został rzekomo za­
atakowany przez pościgowce 
radzieckie w czasie zwykłego 
lotu nad Morzem Japońskim. 
Aide-memoire twierdzi rów­
nież że według posiadanych 
przez rząd USA informacji, 
pozostali przy życiu członko­
wie załogi samolotu amery­
kańskiego uratowani zostali 
przez statki radzieckie, oraz 
wyraża prośbę o repatriowa­
nie tych osób do USA.

W dniu 3 sierpnia Mini­
sterstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR przesłało amba-

ntem zębów przez tych wszyst 
kich, którzy Jeszcze wciąż łu­
dzą się, że uda im się świat 
wplątać w nowe awantury wo­
jenne.

Pierwsze doniesienia ze sto­
lic świata kapitalistycznego, 
ogłoszone natychmiast po opu 
bltkowanlu noty ZSRR, po­
twierdzają te o-pinie. Tak np. 
brytyjska agencja Reuter 
stwierdza: „propozycja radzlec 
ka pokrywa się całkowicie z 
radziecką ofensywą pokojową. 
Z tych względów nie należy 
przypuszczać, by nota radziec­
ka została przyjęta z entuzjaz­
mem w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie administracja Ei­
senhowera zgodziła się z du­
żym wahaniem na konferencję 
ministrów spraw zagranicz­
nych z ograniczonym porząd­
kiem dziennym".

Adenauer ’ pospieszył wyra­
zić swe „ubolewanie" 1 —ogło 
sił przez trizońską agencję

byśmy nie mieli stu Innych 
dowodów, to oświadczenie wy 
starczająco dowodzi, iż nota 
radziecka Jest wyrazem woli 
narodów — narodów całego

wych t uwzględnieniem 
przy tym wyżej przytoczo­
nych momentów, —

2 omówienie na konfe­
rencji problemu nie­

mieckiego łącznie z proble­
mem przywrócenia jedno­
ści Niemiec i zaroarcia trak 
latu pokojowego.
Jeśli chodzi o traktat au­

striacki, to stanowisko rządu 
radzieckiego w tej kwestii zo­
stało przedstawione w jego 
notach z 30 lipca skierowa­
nych do rządów USA, Anglii 
i Francji. Jest rzeczą zrozu­
miałą, że ewentualny sukces 
w rozwiązaniu problemu nie­
mieckiego mógłby przyczynie 
się także do rozwiązania pro­
blemu austriackiego.

Analogiczne noty rząd ra­
dziecki wystosował do rządów 
Anglii i Francji.

pującą odpowiedź na wspo­
mniane aide-memoire amba­
sady amerykańskiej:

„W związku z aide-memoire 
ambasady USA z 31 lipca br. 
rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
uważa za konieczne oświad­
czyć rządowi Stanów Zjedno­
czonych co następuje:

W nocie rządu radzieckie­
go do rządu USA z 30 lipca 
bież, roku przytoczone zostały 
sprawdzone fakty, które 
świadczą, że czteromotorowy 
bombowiec amerykański typu 
„B-50” pogwałcił 29 lipca* tor. 
granicę państwową ZSRR 
początkowo w rejonie przy­
lądka Gamowa, i kontynuo­
wał lot nad terytorium ZSRR 
w pobliżu wyspy Askold, nie­
daleko od Władywostoku. 
Gdy dwa pościgowce radziec­
kie zbliżyły się w celu zwró­
cenia samolotowi amerykań­
skiemu uwagi, iż znajduje się 
w granicach ZSRR i nakaza­
nia mu opuszczenia radziec­
kiego obszaru powietrznego, 
samolot amerykański otwo­
rzył do pościgowców ogień 1 
uszkodził poważnie jeden z 
samolotów radzieckich. W 
związku z powyższym samo­
lot radziecki zmuszony był 
odpowiedzieć ogniem, po 
czym samolot amerykański 
oddalił się w stronę morza.

Rząd radziecki nie posiada 
żadnych informacji o wspo­
mnianym samolocie amery­
kańskim, który oddalił się w 
stronę morza, ani o jego za­
łodze.

Rząd radziecki podtrzymu­
je swą notę z 30 lipca, doma­
ga się w dalszym ciągu po­
ciągnięcia do surowej odpo­
wiedzialności osób winnych 
pogwałcenia granicy radziec­
kiej i oczekuje, że rząd USA 
podejmie kroki w celu niedo­
puszczenia w przyszłości do 
pogwałcenia przez samoloty 
amerykańskie granic pań­
stwowych ZSRR.

Rząd radziecki odrzuca za­
warty w aide-memoire amba­
sady protest jako pozbawio­
ny wszelkich podstaw.

Węgrzy
- Koreańczykom

BUDAPESZT (PAP)
Rada ministrów Węgier­

skiej Republiki Ludowej pod­
jęła uchwałę o przyjściu z po 
mocą Koreańskiej Republice 
Ludowo - Demokratycznej w 
w odbudowie kraju.

W roku bieżącym Węgry 
prześlą do Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokra­
tycznej różne urządzenia prze 
mysłowe i towary powszech­
nego użytku oraz udzielą jej 
pomocy technicznej w dziale 
odbudowy zniszczonych 
miast, wsi i przedsiębiorstw 
przemysłowych.



PO ŻNIWACH
w Graboszewie

Mimo pewnych trudności żniwa w Graboszewie przebiegały 
Pomyślnie. Traktorzysta — Antoni Barański (220 proc, normy), 
w dzień kosił, a w nocy przy świetle reflektorów Zetora do­
konywał podorywek. Widzimy go na zdjęciu wraz z pomoc­
nikiem, księgowym — Wachowskim przy koszeniu resztek 

jęczmienia.

W
 młodej spółdzielni gra­

boszewskiej nie byłem 
od czasu zebrania o>rga 
nizacyjnego. Po przy- 
byciu na miejsce jak 

żywo stanął mi w pamięci ów 
piękny sobotni wieczór mar­
cowy, kiedy graboszewianie 
założyli spółdzielnię. Przypo­
mniały mi się rozmowy, wa­
hania i wątpliwości niektó­
rych.

— A jednak nie zapomnie­
liście o nas! — padło na po­
witanie. — Pamiętacie o przy 
rzeczeniu z 14 marca.

Dojrzewało wśród grabo- 
szewskich go-spodarzy przeko 
nanie do nowoczesnej gospo­
darki zespołowej, do spółdziel 
czości produkcyjnej, do lep­
szego życia. Wiedział o tym 
również wróg w sąsiednim 
Dziewierzewie. Wapnie, Ku- 
jawkach, Podolinie. Wiedział 
i rozpoczął kontrakcję w for­
mie plotek i podsycania oso­
bistych nieporozumień. Pró­
bował nie dopuścić do pow­
stania spółdzielni. 14 marca 
był właśnie dniem przełomo­
wym. Wróg poniósł walną po 
rażkę. Dopomogli w tym gór 
nicy z kopalni w Wapnie.

Pamiętacie co powiedz’ał 
wtedy Stanisław Wróblewski?

— ...ja sam twierdziłem nie 
dawno, że póki będę żył, to 
nie wstąpię do spółdzielni. U- 
legałem głupim plotkom tak 
długo, dopóki nie poznałem 
wroga i celu jego roboty.

Dziś Wróblewski jest ener­
gicznym przewodniczącym 
spółdzielni i choć napotyka 
na wiele trudności, to jednak 
przy pomocy członków zarzą­
du i organizacji partyjnej 
daje sobie radę. Przecież tru­
dności — mówi on — są po 
to, aby Je łamać. To jest 
walka i trzeba ją nadal pro­
wadzić, gdyż wpływ okolicz­
nych kułaków na niektórych 
członków spółdzielni w Gra­
boszewie jeszcze nie ustał.

Można to było wyczuć w roz­
mowie z Janem Laskowskim — 
który najchętniej wszystko wi­
dzi „na czarno": że robota nie 
Idzie, że nie wiadomo, jak to bę­
dzie z wykopkami, że w ogóle 
brak ludzi, że konie stoją bez­
czynnie w stajni, a roboty w po­
lu co niemiara, a na koniec roz­
mowy lekceważąco machnął 
ręką.

Sceptycznie uśmiechał się też 
Stanisław Koronka. Widać było, 
że brak im wiary we własne si­
ły, że tę wiarę wróg systema­
tycznie podkopywał i podko­
puje

— Brak ludzi, mówicie? A cóż 
wasze żony, siostry, córki? Prze­
cież na zebraniu organizacyj­
nym same podjęły uchwałę, te 
będą pracować na równi z wa­
mi I Zapewniały, że robota pój­
dzie składnie.

Nowe książki
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
Aniela Gruszecka. — W gro­

dzie żaków. Ilustr. J. Karolak. 
— Powieść dla młodzieży z ży­
cia żaków i studentów krakow­
skich w poł. XVI wieku.

Andrzej Kobyłecki. — Dzieci 
wielkich dni. Ilustr. L. Jance- 
ka. — Powieść historyczna dla 
młodzieży w wieku 10—14 lat.

Nikołaj Nosow. — Witia Ma- 
leiew w szkole i w domu. Z 
rosyjskiego tłum M. Grzeszczak 
1 Ń. Stasińska. riustr. S. Sty­
czyński. — Żywo i barwnie na­
pisany pamiętnik ucznia kl. IV.

— Nie wszystkie dotrzymały 
słowa. Dopiero na ostatniej na­
radzie produkcyjnej gdy przy­
pomniał im Adamczyk...

Stanisław Adamczyk, instruk­
tor Wydziału Politycznego POM 
i opiekun graboszewskiej spół­
dzielni, wytłumaczył, że szkodzą 
przede wszystkim sobie i swoim 
rodzinom. Przecież od sprawne­
go przeprowadzenia żniw zależą 
dochody zespołu! T umaczył dłu­
go i cierpliwie, że tak postępu­
jąc, kobiety działają nieświado­
mie na korzyść wroga.

Wtedy się zmieniio. Kobiety 
i dziewczęta stanęły razem z mę 
żami, ojcami i braćmi. Robota 
poszła raźniej, ale tylko przez 
kilka dni. Bo oto w najgoręt­
szym dniu zwózki, w sobotę, 25 
lipca, tylko kilka kobiet stanęło 
do codziennego apelu żniwnego. 
Podczas, gdy w Stołężynie i in­
nych okolicznych spółdzielniach 
członkowie wraz z rodzinami 
pracowali od, świtu do zmroku, 
aby prędzej i sprawniej zebrać 
plony całorocznego trudu, ko­
biety graboszewskie zostały w 
domu. „Bo to sobota, trzeba 
trochę posprzątać".

Nic dziwnego, że w tych oko­
licznościach cztery pary koni 
stały w tym dniu bezczynnie — 
chociaż ścierniska aż prosiły się 
o przyoranie. Traktorzysta An­
toni Barański, .choć dwoił się i 
troił, wykonując po 220 i wię­
cej procent normy dziennej, nie 
mógi jednym Zetorem podołać 
nawałowi pracy.

Skutkiem nacisku wroga jest 
również niewątpliwie fakt, że 
niektórzy członkowie spółdziel­

R. Nosom
naczelnik „Gławhydroenergosłroju"

Min. Elektrowni i Przemysłu Elekłrycznegc ZSRR

Kazachski Dnieprostroj
A

łtaj jest górzystym krajem Sy­
berii Zachodniej. Jego olbrzy­
mie bogactwa naturalne długo 
nie były eksploatowane. Miesz­
kańcy kraju trudnili się prze­

ważnie myślistwem , pasterstwem, 
częściowo rolnictwem oraz górnic­
twem.

Po raz- pierwszy odkryli rudę mie­
dzianą myśliwi ałtajscy w górach Ko- 
lywańskich w pierwszym ćwierćwie­
czu XVIII stulecia. Dowiedział się o 
tym uralski przemysłowiec A. Demi- 
dow i wybudował hutę miedzi. Wkrót­
ce odkryto bogate złoża rud meta­
li kolorowych na Górze żmijowej a 
następnie na stokach Ałtaju Rudne­
go. Stopniowo powstawały tam huty 
srebra, ołowiu i miedzi.

Już z początkiem XIX w. kraj ał­
tajski słynął ze swych bogactw rud i 
zajmował pierwsze miejsce w Rosji 
w wytapianiu srebra 1 ołowiu. Co do 
miedzi ustępował pierwszeństwa jedy 
nie Uralowi i Kaukazowi. Nie trwało 
to jednak długo. Już w drugiej poło­
wie XIX w. górnictwo podupadło.

Gwałtowny rozwój przemysłu me­
talowego w tym przebogatym kraju 
rozpoczął się dopiero po wielkiej Paź^» 
dziernlkowej Rewolucji.

ZAPORA NA IRTYSZU
Zgodnie z planem rozwoju gospo­

darki narodowej w Ałtaju Rudnym 
rozpoczęto budowę nowoczesnych fa­
bryk nowych zmechanizowanych ko­
palni. W ciągu krótkiego czasu zbudo­
wano kolej, łączącą Ałtaj Rudny z 
innymi ośrodkami przemysłowymi i 
kulturalnymi kraju radzieckiego.

Wszystko to wymagało pewnej i po 
tężnej bazy energetycznej. Rząd ra­
dziecki przystąpił do budowy jednej 
po drugiej elektrowni, wielokrotnie 
przewyższających mocą istniejące do 
tychczas. Na rzekach górskich pow­
stały elektrownie wodne Chariuzow- 
ska, Ulbińska, Tiszyńska i szereg elek

trowni cieplnych, lecz i one nie mo­
gły podołać wzrastającemu' wciąż za­
potrzebowaniu gwałtownie rozwijają­
cego się przemysłu. Zapadła uchwała 
zbudowania potężnej elektrowni wod­
nej na jednej z wielkich rzek syberyj­
skich — Irtyszu.

Przy budowie tej elektrowni trzeba 
było wznieść zaporę betonową wysoko­
ści około 70 m, śluzę żeglugową i gmach 
elektrowni wodnej, wzorowany technicz­
nie na gmachu Elektrowni Wodnej im. 
Lenina na Dnieprze. Należało przerzu­
cić kilku milionów m3 ziemi, wykonać 
około 1,5 miliona m3 robót skalnych I 
przeszło 600 tysięcy m3 robót betono­
wych i żelbetowych.
Nad Irtysz przybyli budowniczowie, 

w ciągu krótkiego czasu wyrosły tu 
doskonale wyposażone osiedlą robot­
nicze. Zbudowano szkoły, żłobki i 
przedszkola, kluby, kina, miasteczko 
szpitalne, sklepy, stołówki, łaźnie, 
Park Kultury i Wypoczynku, stadion. 
Na obydwu brzegach Irtyszu wyrosły 
potężne betoniarnie. Cały przebieg 
produkcji poczynając od podawania 
żwiru a kończąc na ładowaniu goto­
wego betonu do wózków został zauto­
matyzowany.
PRZEGRODA Z ZAMROŻONEJ ZIEMI

Budowa Ust-Kamienogorskiej elektrow­
ni odbywała się w trudnych warunkach 
geologicznych i klimatycznych. Skały, na 
których fundamentowano zapory betono­
we, pokryte były grubą warstwą twarde­
go osadu. Płynął po nich potężny potok, 
którego wód nie podobna było wypompo­
wać z wykopu wznoszonych budowli. Aby 
zamknąć dostęp wody do wykopu utwo­
rzono podziemną przegrodę, z zamrożonej 
ziemi. Potężne, specjalne urządzenia u- 
trzymywały tę zagrodę w ciągu całej bu­
dowy.

W okresie budowy zimą trwały 45-stop- 
niowe mrozy. Lecz nawet one nie zatrzy­
mały robót betonowych ani na jeden 
dzień. Specjaliści radzieccy doskonale o-

panowali technikę betonowania w okresie 
zimowym. Czynna byia specjalnie urząd- 
dzona gospodarka cieplna.

KAZACHSTAN ROZKWITNIE
Przy budowie Ust - Kamienogor- 

skiej elektrowni wodnej znalazła 
mocny wyraz przyjaźń' narodów 
Związku Radzieckiego. Naród kazach­
ski z dumą nazywa te budowę „Dn!e- 
prostrojem Kazachskim". Tysiące 
młodych obywateli Kazachstanu zgło 
siło się na budowę, aby ofiarować swą 
pracę dla dobra ojczyzny. Wielu ż 
nich zostało znakomitymi kierowca­
mi koparek, spycharek, maszynistami, 
mechanikami, spawaczami, monta­
żowcami, betoniarzami. Wraz z Ka­
zachami przy budowie pracowali Ro­
sjanie, Uzbecy, Ukraińcy i przedsta­
wiciele innych narodowości wielona­
rodowej rodziny radzieckiej.

Ust - Kamienogorską elektrownię wod­
ną uruchomiono zgodnie z uchwałą XIX 
Zjazdu Partii i jest ona dziecięciem pią­
tej pięciolatki. Nowy węzeł energetycz­
ny otwiera szerokie perspektywy dalsze­
go rozwoju przemysłu Ałtaju, poprawy 
warunków pracy górników i metalow­
ców, szerokiego zastosowania energii e* 
lektrycznej na potrzeby ludności. Potęż­
ne źródło energii elektrycznej wywrze 
wielki wpływ na rozwój gospodarstwa 
wiejskiego, a w szczególności na iryga­
cję gruntów podgórza ałtajskiego 1 le­
wobrzeżnych stepów nad Irtyszem. Licz­
ba zelektryfikowanych kołchozów w o- 
kręgu wschodnio - kazachskim w tym 
roku powiększy się dwukrotnie, a do 
końca pięciolatki — pięciokrotnie. Stwo­
rzono trwałą podstawę rozkwitu całego 
gospodarstwa narodowego Kazachskiej 
SRR.
Zakończenie budowy i uruchomie­

nie Ust-Kamlenogorśkiej elektrowni 
wodnej stanowi nowy wielki sukces 
narodu radzieckiego na drodze do ko­
munizmu. osiągnięty pod kierownic­
twem Komunistycznej Partii.

ni do czerwca br. nie wnieśli 
wkładów inwentarzowych, mimo 
uchwały zebrania organizacyj­
nego.

Z tego można wnosić, że 
niedostateczna nad spółdziel 
nią jest opieka Prezydium 
GRN w Wapnie, że słabo in­
teresuje się organizacją pra­
cy w spółdzielni agronom Wy 
działu Rolnictwa Prezydium 
PRN z Wągrowca i agronom 
POM-u z Gołańczy, że nie po 
magają on] spółdzielcom, któ 
rym przecież brak jeszcze do 
świadczenia w gospodarowa­
niu na wielkim obszarze. In­
struktor Wydziału Polityczne 
go POM Adamczyk robi co 
może, ale jest on równocześ­
nie opiekunem pięciu innych 
spółdzielni w okolicy. W tych 
warunkach, kiedy wróg nie­
ustannie usiłuje wpływać u- 
jemnie na młodych i niedo­
świadczonych spółdzielców — 
opieka polityczna i agrono­
miczna władz gminnych i po 
wiatowych powinna być 
wzmożona.

Trzeba pomóc tym ofiar­
nym, pełnym zapału do pra­
cy członkom spółdzielni. Przy 
kładną pracą wykazują swą 
właściwą postawę większość 
z nich: i Franciszek Wachow 
ski, który prowadził książko- 
wość wieczorem, a w ciągu 
dnia pomagał traktorzyście

Za snopowlązalką posuwał się zaraz Józef Głowski z rodziną, 
ustawiając snopy w mendle. Widoczna na zdjęciu (po lewej) 
Stasia Głowska, wyrobiła już od początku żniw 25 dniówek.

14-letni Edzio Faltyński — 14 dniówek.
Fot. (2) K. Przychodzki

przy koszeniu, 1 brygadier 
Józef Głowski, który wraz z 
całą rodziną szedł na pole do 
stawiania mendli, i Feliksa 
Barańska, która mimo sędzi­
wego wieku potrafiła wyro­
bić 53 dniówki, i Bronisława 
Faltyńską mająca na wycho­
waniu 7 drobnych dzieci, któ 
ra stawała razem z niężem 
do pracy i wyrobiła w czasie 
żniw 50 dniówek. A dalej — 
Władysława Barańska, Irena 
Wachowska, Teresa Woź­
niak, Andrzej Stalica, Cze­
sław Nowakowski — to w 
praktycznym życiu bojowni­
cy o socjalistyczną przebudo 
wę wsi.

Możliwości w Graboszewie są 
duże. Hodowla bydła, a szcze­
gólnie owiec, ze względu na 
przyleśne tereny pastwiskowe, 
sadownictwo i warzywnictwo, 
prawie gotowa kilkumorgo-wa 
szparagarnia. Obora spółdziel­
cza liczy obecnie 12 sztuk by­
dła. Początek więc już jest. 
Spółdzielcom trzeba pomóc w 
umiejętnym rozdysponowaniu 
funduszów.
Polityczne umocnienie spół 

dzielni i podniesienie na wyż 
szy poziom jej gospodarcze­
go rozwoju — będzie skutecz 
ną bronią przeciwko atakom 
wroga i poważnym czynni­
kiem propagandowym idei 
spółdzielczej.

JAN RYSZEWSKI

GAF. — fot. Zygm. Wtiowiński 
IV Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów w Bukareszcie. 
Spotkania między młodzieżą różnych narodów przyczyniają 
się do zacieśniania więzów przyjaźni i braterstwa. Na zdję­
ciu: delegaci polscy i holenderscy przed kwaterą polską.

BUKARESZT
chwilowa stolica

i ś

młodzieży świata
(Telefonem od specjalnego wysłannika)

Tysiące ludzi chłonie sło-\ 
neczny czas bukareszteńskich 
dni i urok bukareszteńskich 
nocy. Każda godzina, każdy 
dzień pełen jest wydarzeń, 
zapadających głęboko w ser­
ce i w pamięć.

Festiwal młodzieżowy coraz 
bardziej nabierający rozma­
chu, coraz bardziej wspania­
ły, zamienia się w nieustan­
ną manifestację uczuć bra­
terskich. Dziewczęta i chłop­
cy z całej, dosłownie z całej 
kuli ziemskiej poznają się, 
mówią o swoich ojczystych 
stronach.

Przez dzisiejszy dzień 100 
tysięcy ludzi przewinęło się 
przez teatry, kluby, kina, o- 
glądając najszlachetniejszą 
sztukę zrodzoną przez ludy 
całego świata.

Park im. Stalina, najpięk­
niejszy park Bukaresztu, pe­
łen przepysznych kioiatów i 
bujnych krzewów, stał się u- 
lubionym miejscem spotkań. 
Tutaj w cienistych alejach, 
obok fontan rozjaśnionych 
wieczorem różnobarwnymi 
światłami, skupia się mło­
dzież przy estradach, słucha­
jąc śpiewu, muzyki, oglądając

nieznane tańce dalekiej A- 
fryki,. finezyjne tańce Indo­
nezji, podziwiając malowni­
cze sarongi Malajów. W je­
dnym z zakątków parku urzą 
dzono pomysłowy punkt wy­
miany odznak festiwalowych. 
Oto dwoje Hiszpanów, Mary­
na i Manuel, zamieniają od­
znaki z wysokim roześmia­
nym Islandczykiem Hel Ga- 
senem.

Do kraciastej koszuli mło­
dego rybaka Maryna przypi­
na maleńki wizerunek La 
Passionarii. Jest w jej geście 
godność i powaga. Potem, 
kiedy znaczki już wymienio­
no, ściska się serdecznie Is- 
landczyk z młodą hiszpańską 
parą. Opodal Francuzi, spa­
cerujący całymi grupami, 
wypełniają park głośnym 
śpiewem i szumną wesoło­
ścią. We wszystkich zaułkach 
parku ustawiono kioski ze 
świetnymi napojami rumuń­
skimi. Niezapomniany widok 
stanowią wzorzyste szaty, 
nieznane stroje, przewijające 
się między kwietnymi droga­
mi parku.

Festiwal każdego dnia przy 
nosi niezapomniane przeży­
cia kulturalne. Są tu setki 
zespołów artystycznych. Słu­
chamy egzotycznych śpiewów 
i oglądamy tańce Sumatry, 
Indonezji, Złotego Wybrzeża, 
Costariki, Chile, Nigerii i 
wielu innych dalekich i nie­
znanych krajów.

Dworzec bukareszteński w 
dalszym ciągu przyjmuje no­
we pociągi, napływające z 
całego świata. Przybyli m. in. 
nowi przedstawiciele Francji, 
Danii, Iranu, Norwegii, Indo­
nezji, Urugwaju, Australii i 
Anglii. Coraz więcej napływa 
tu wybitnych przedstawicieli 
nauki i kultury. Z dalekiej 
Argentyny przyjechał znany 
pisarz argentyński, Alfredo 
Varela. Przybył również z 
Francji Simon Giooanni, wy- 
dąwca pisma „Liberte". 
Wśród ludzi, przyjeżdżają­
cych z Afryki, przybyli wybi­
tni przedstawiciele postępo­
wych ruchów robotniczych, 
jak sekretarz Związku Zawo­
dowego Pracowników Poczt i 
Telegrafów, Bonmiloud. Z 
Anglii przybyło znów dzisiaj 
15 delegatów z Glasgow, Lon 
dynu i Manchesteru. M. in. 
przybył przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego Fe­
stiwalu Młodzieży Szkockiej 
Pat Conroy. Oprócz nich wi­
tano wczoraj na dworcu 
przedstawicieli czarnej Afry­
ki — Kamerunu, Złotego Wy 
brzeża i Senegalu.

Liczbę delegatów, reprezen­
tujących jak najszersze koła 
społeczeństw, powiększyli 
wczoraj delegaci z San Do­
mingo, Paragwaju i Gwate­
mali.

Biuro prasowe festiwalu 
przedstawia istną wieżę Ba­
bel, 350 dziennikarzy ze wszy­
stkich stron świata, repre­
zentujących dzienniki wszel­
kich kierunków, od komuni­
stycznych do skrajnie burżu- 
azyjnych — przewija się 
przez wspaniale przygotowa­
ne sale. Na cały świat płynie 
z Bukaresztu, entuzjastyczne 
wezwanie młodości do pokoju 
między ludźmi, do braterstwa 
między narodami.

TADEUSZ JACKOWSKI



Zdemaskowane szkodnictwo

0 zakopanych brakach, 
kumoterstwie i tłumieniu krytyki

uj Poznańskich Zakładach Meialowych i Emalierni

W Karkonoszach
świeci słońce

Marek Staski

Przed nami na biurku leżały dwa arkusze drobno 
zapisanego papieru. Z rosnącym zainteresowaniem 
wgłębialiśmy się w list Józefa Tabaki. Jego korespon­
dencje były zawsze rzeczowe i krytyczne. Takie wła­
śnie, jakich redakcja oczekuje od swoich koresponden­
tów. Tym razem sprawy poruszone w nim były bar­
dzo ważne.

„Cóż dziwnego — pisał korespondent Tabaka — 
że na wszystko lekceważąco macha się ręką, sko­
ro samo kierownictwo Poznańskich Zakładów i 
Emalierni dopuściło się przestępstwa. Wybrakoica- 
ne tablice emaliowane zakopano w ziemi, by ukryć 
brakoróbstwo przed komisją kontrolną z Warsza­
wy. Prócz tego w zakładzie od dłuższego czasu pa­
nuje kumoterstwo. Kierownicze stanowiska obsa­
dza się swoimi ludźmi i dla nich wprowadza się 
specjalnie wykalkulotaane stawki"...

Doczytaliśmy list do końca. Ostatnie jego zdanie 
uderzyło nas nieoczekiwaną wiadomością: „Otrzyma­
łem wypowiedzenie pracy“.

_ 'Tak, Tabakę zwolniliś-
my — stwierdza dy­

rektor Grot.
— Dlaczego?
— Pracował źle, był nie­

dbały..
— A jako korespondent?
— Wiele zaszkodził zakła­

dowi.
— Hm ..-.
— Tak. Wysyłał do „Gło­

su” korespondencje krytycz- 
ne... nie uzgadniając ich z 
kierownictwem.

— A w jakim stopniu kry­
tyka naszego korespondenta 
była słuszna?

— Częściowo!... — odrzekli 
chórem dyrektor, przewodni­
czący i sekretarz.

*
!\1 ajster Jankowski z od- 

działu mechanicznego 
jest, starym fachowcem, a 
specjalnie dobre stosunki łą­
czą go z kierownictwem za­
kładu. Nic więc dziwnego, że 
technik normowania oddając 
mu nową pracę do wykona­
nia rezygnuje z kontroli po­
trzebnego czasu.

W rezultacie Jankowski
sam ustala sobie normy... no 
1 wyrabia 400%!

Łańcuch produkcyjnych o- 
siągnięć Jankowskiego został 
jednak nieoczekiwanie przer­
wany. Delegowano go na za­
stępstwo do innego oddziału. 
Na jego miejscu przy maszy­
nie stanął nowy człowiek, 
ślusarz Zielniewicz już po 
paru dniach pracy zoriento­
wał się. że normy Jankow­
skiego były więcej niż zani­
żone.

— Ustalcie mi uczciwe nor 
my — powiedział w Radzie 
Zakładowej. Przecież na wy­
toczenie części sprężarki do 
lodótoki — robotę wykonywa­
ną przez J ankowskiego w 72 
minutach, potrzeba mi — pół 
godziny!

— TEJ „WYSOKIEJ WY­

Zapomniano?
niem naszym należałoby 
przeznaczyć na garaże in­
ny punkt miasta, tak by 
praca kolumny samocho­
dowej MZM nie zakłócała 
wypoczynku nocnego lu­
dziom pracy."

(pod listem następują liczne 
podpisy).

Przypominamy Miejskie­
mu Zakładowi Mleczar­
skiemu, że na naszą po­
przednią interwencję w tej 
sprawie zobowiązał się on 
przenieść garaże w inne 
miejsce. MZM nie zmienił 
chyba powziętego przez 
siebie postanowienia, 
czymże więc tłumaczyć’ 
długą zwłokę w jego reali­
zacji? (1572)

REDAKCJO!
Przeszło dwa lata temu 

przy zbiegu ulic Matejki 
i Konopnickiej w Pozna­
niu Miejskie Przedsiębior­
stwo Mleczarskie założyło 
garaż dla swoich samo­
chodów ciężar owych, prze­
znaczonych do transportu 
mleka. Samochody rozjeż­
dżają się w teren od godz. 
24 do 6 rano, a przygoto­
wanie ich do wyjazdu od­
bywa się w sposób całkowi­
cie niezgodny z przepisa­
mi zachowania ciszy noc­
nej. Przerzucanie pustych 
baniek z 'jednego samo­
chodu na drugi powoduje 
duży łoskot i hałas, a za­
puszczanie silników, próby 
motorów na pełnych obro­
tach, głośne nawoływania 
obsługi i wybuchy rozregu­
lowanych silników spędza­
ją sen z powiek mieszkań­
com okolicznych domów 
(np. przy ul. Matejki 65— 
67 i ul. Konopnickiej 1—9). 
Rozumiemy, że samochody 
muszą opuszczać garaż w 
tych godzinach, aby za­
opatrzyć miasto w mleko, 
jednakże nie może się to 
odbywać w sposób prakty­
kowany dotychczas i zda­

DAJNOŚCI” JANKOWSKIE­
GO I JEJ PRZYCZYN NIKT 
Z KIEROWNICTWA NIE 
CHCIAŁ DOSTRZEC OCE­
NIŁ JĄ NATOMIAST SPRA­
WIEDLIWIE KORESPON­
DENT TABAKA

__ Tak, to tutaj — ko- 
J respondent zatrzy

mał się przy niskim budyn­
ku, w którym pracowali mu­
rarze.

Obok pod dachem szopy 
leżały setki wielkich i ma­
łych, kwadratowych i prosto­
kątnych tablic emaliowa­
nych z nazwami gromad, li­
lie i instytucji. Kawałki nie 
polerowanej, zardzewiałej 
blachy.

— Tu właśnie urządzamy 
łaźnie dla pracowników — 
wtrącił dyr. Grot — jeszcze 
dokończą ściankę i położą 
betonową podłogę.

Spojrzeliśmy na korespon­
denta. Remontowany budy­
nek nie krył w sobie nic po­
dejrzanego. Ale twarz Józefa 
Tabaki mówiła co innego.

Odpowiadamy
Czytelnikom

Andrzej Konieczka. — Ma­
nieczki. W okresie upałów 
zaszła konieczność zamknię­
cia śluz na Obrze, z uwagi 
na łąki. Zachodnią część ka­
nału Obry oczyszczono z wo­
dorostów i roślinności Obec­
nie woda w korycie jest czy­
sta. Po naszej interwencji 
ogród szpitalny został od- 
chwaszczony, a Zarząd czy­
ni starania nabycia siatki —

Była spokojna, lecz stanow­
cza.

— Zalać betonem podłogę? 
— powiedział. — Ale przecież 
pod nią ukryliście setki bra­
ków, cenny surowiec wtórny, 
tak bardzo potrzebny dla na­
szego budującego się przemy­
słu.

Przewodniczący Rady Za­
kładowej — Wójcikiewicz i 
sekretarz Podstawowej Orga­
nizacji Partyjnej — Koniecz­
ka rozłożyli ręce — nic o tym 
nie wiemy.

— Nie może być mowy o 
żadnym ukrywaniu — zaprze 
czył lekko zdenerwowany dy­
rektor. — Część braków chcie 
liśmy tutaj tylko... przecho­
wać.

— Więc jak, ciężkie tabli­
ce metalowe w ziemi przecho­
wujecie? Pod gruzem i ce­
głami? A zatem zapoznamy

Młode polskie ratownictwo o- 
krętowe zdobyło już sobie po­
wszechne uznanie, nie tylko u 
nas w kraju, ale i zagranicą. — 
Wspaniałe osiągnięcia polskich 
ratowników, a przedewszystkim 
wydobycie wraku statku „Lech“ 
u wybrzeży Danii, a następnie 
pancernika „Gneisenau", wywo­
łały podziw i uznanie zagranicz­
nych fachowców. Kierownictwo, 
nurkowie i marynarze statków 
ratowniczych zdobywają coraz 
większe doświadczenia, wprowa­
dzają nowe ulepszenia. W uzna­
niu ich zasług w dniu 22 lipca 
br. Prezydium Rządu przyznało 
grupie sześciu czołowych pra­
cowników ratownictwa okręto­
wego z kapitanem — Witoldem 
Poincem na czele, nagrodę ze­
społową II stopnia w dziale po­
stępu technicznego. Na zdjęciu: 
Na statku ratowniczym S/S 
„Smok" nurkowie: Władysław 
Sołtyszkiewicz (z lewej) i Jan 
Rojek (z prawej) dzielą się uwa­
gami 1 pomagają w ostatnich 

przygotowaniach do 
zejścia pod wodę nur­
kowi Franc. Bogusze- 
wiczowi.

CAF. fot. Mottl

potrzebnej na oplotowanie. W 
dniu 22 lipca br. oddano do 
eksploatacji III piec retorto­
wy w Gazowni Miejskiej — 
który rozwiązał dostateczne 
zaopatrzenie miasta w gaz.

(1421-P)
Stała Czytelniczka. — Mię­

dzychód. Ze względów tech­
nicznych redakcja zrezygno­
wała w tym roku z zamiesz­
czania w kronice dnia wscho­
du i zachodu księżyca.

(1410-P)
Młody Czytelnik z Wildy.

Zwalniając się z zakładu pra­
cy otrzymuje Pan żaświad- 
czesnie, stwierdzające ilość 
przepracowanego czasu. — 
Zwrotu dokumentów, złożo­
nych w wydziale kadr, nie 
ma Pan prawa żądać. Na­
stępny zakład pracy w razie 
potrzeby sam zwróci się o 
potrzebne dane. Technikum 
Budownictwa Wiejskiego mie 
ści się w Liskowie. pow. Ka­
lisz. Technikum Rolnicze — 
w Przyborowie, pow. Koło.

(1504-P)
Więcaszkowie. Wydział Bu­

dowlany Prezydium MRN za­
wiadamia nas, że barak, zaję­
ty przez Was, z uwagi na wy­
soki stopień zniszczenia — 
przeznaczony został na roz­
biórkę. Jednocześnie Wy­
dział Budowlany wystąpił z 
wnioskiem do Wydziału Kwa 
terunkowego o przydzielenie 
Wam mieszkania zastępczego.

(540-M)
Zygmunt Panowicz. Po­

znań. — Zakład gastronomicz­
ny (narożnik ul. Rokossow­
skiego i ul. Engla) otrzymał 
polecenie wyłączenia pieca 
kuchennego z istniejących 
przewodów kominowych i po 
budowania nowego komina. 
Do czasu budowy komina za­
kład ograniczy nadmierne 
palenie w kotlinie. (1252-M)

się bliżej z tą osobliwą prze­
chowalnią.

Łopaty zanurzyły się w zie­
mi.

Rósł stos wyrzucanych z 
przechowalni tabliczek. Jaki 
cel miało tego rodzaju prze­
chowywanie braków nikt 
nam nie umiał odpowiedzieć. 
Dyrektor wołał zrezygnować 
z dalszej dyskusji i wycofał 
się do biura.

— Dlaczego jednak braków 
nie przekazano do Centrali 
Złomu — zapytaliśmy.

— Nie przyjmują. Próbo­
waliśmy już nieraz i zawsze 
odrzucili. — Kierownik pro­
dukcji Musielak starał się nas 
przekonać, że emaliowana 
blacha nie nadaj e się do ni­
czego.

Argumenty kierownictwa o 
bezużyteczności wybrakowane­
go materiału obala całkowicie 
rozmowa telefoniczna, prze­
prowadzona przez nas później 
z Centralą Złomu. Okazuje się, 
że zbiornice przyjmują każdy 
rodzaj złomu. Co więcej każ­
dy zakład, objęty planem do­
staw, posiada cennik zakupu 
złomu. W cenniku tym pod 
pozycją A 8c figuruje blacha 
emaliowana w cenie 140—160 
zł za tonę.
Nie chciało wiedzieć o tym 

tylko kierownictwo Poznań­
skich Zakładów Metalowych 
i Emalierni i dopuściło się 
karygodnego marnotrawstwa.

O WŁAŚCIWE WYKORZY­
STANIE SUROWCA WAL­
CZYŁ JEDNAK KORESPON­
DENT TABAKA.

Teraz jasnym się staje dla­
czego dyrekcja chciała po­
zbyć się młodego, bojowego 
korespondenta. Był niewygód 
ny. Demaskował szkodnictwo, 
braki organizacyjne i kumo­
terstwo. Domagał się usunię­
cia z kierowniczych stano­
wisk ludzi bezdusznych — 
biurokratów i szkodników. 
Dla usunięcia Tabaki obrano 
di*ogę najperfidniejszą. Pozo­
stawiono młodego pracowni­
ka bez opieki i pomocy. Noto­
wano tylko skrzętnie każde 
jego potknięcie. Wykorzysta­
no brak znajomości ludzi i 
spraw nowego sekretarza 
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej i przewodniczącego 
Rady Zakładowej.

w , *I le krętactwa 1 kłamstwa, 
próby tłumienia krytyki 

nie pomogły. Szkodliwa dzia­
łalność kliki kumotrów zosta­
ła zdemaskowana. Winni po­
niosą zasłużoną karę.

Załoga Emalierni powinna
zaś z zaszłych wypadków wy­
ciągnąć proste ale niezbędne 
wnioski. Tylko prawdziwie re 
wolucyjna, zaostrzona czuj­
ność całej załog-i ofiarnie 
walczącej o wykonanie planu 
zabezpieczy na przyszłość za­
kład przed podobną wrogą 
działalnością.

D. SZOKALSKA 
J. KNAPIK

Brakary Przeszkodak
jako instruktor ochrony roślin

W gromadzie Kowale Pańskie przed południem zastano gro- 
(pow. Turek) w dniu powszech- madzkiego instruktora roślin 
nej lustracji pól o godz. 10.50 — śpiącego w mieszkaniu

— Nigdy o tej porze nie sypiał...
— Tak, ale dziś jest dzień powszechnej lustracji pól.

Co godzinę wysypują się 
gromady wczasowiczów 

z pociągów i autobusów. Co 
godzinę do Karpacza przy­
jeżdżają ludzie pracy, któ­
rzy przez dwa tygodnie po­
bytu na wczasach nabiorą 
siły, zdrowia i... ciemnego 
koloru skóry. Bo słońce w 
Karkonoszach operuje tak 
mocno, że wystarczy dwa 
razy poleżeć na leżaku w 
schronisku, aby zmienić ko­
lor skóry.

Dlatego Ireneusz Kliks i
Maryla Ratajczakówna, dwo 
je wczasowiczów z Poznania 
oraz Danuta Mądroszyk ze 
Stalinogrodu, ledwie wysie­
dli z pociągu, już spogląda­
ją w górę, uśmiechają się 
do słońca i planują na na­
stępny dzień wycieczkę w 
góry.

Droga do „śnieżki" i „Leś­
nego Dworu" pnie się stro­

Słynny „Zakręt Śmierci", cel licznych wycieczek wczasowi­
czów ze Szklarskiej Poręby.

mo pod górę. Ale oto drogi 
rozchodzą się. „śnieżkowcy" 
muszą iść pod górę, a przy­
szli mieszkańcy „Leśnego 
Dworu" — dalej szosą.

— To nic! — woła Irene­
usz do Maryli. — Odwiedzę 
cię po obiedzie! Bądź w 
świetlicy...

— Będę czekała od trze­
ciej! Pójdziemy potem obej­
rzeć Karpacz!

Ciekawa historia 
Karpacza •

Karpacz i Bierutowice — 
wielka stacja klimatyczna 
w Karkonoszach na Dolnym 
Śląsku u podnóża śnieżki. 
Jest co w Karpaczu zwie­
dzać — znajduje się tu cie­
kawy zabytek z XII stulecia 
z Norwegii, kaplica znad je­
ziora Wang, sto lat temu 
przywieziona do Karpacza 
znad dalekich fiordów.

Jest tu także zapora wod­
na na Łomnicy oraz kilka 
skoczni narciarskich, a wy­
cieczek można używać do 
woli.

Ale najciekawsze są chyba 
dzieje tej wsi górskiej. Po­
czątki osadnictwa w Karpaczu 
sięgają XIV wieku. W nie­
spełna sto lat potem Karpacz 
ogarnęła „gorączka złota". 
Przewędrowało tędy wielu po­
szukiwaczy skarbów: złota 1 
drogich kamieni. W XVII stu­

leciu miejscowa ludność pod 
wpływem osiadłych tu apteka­
rzy i studentów medycyny, któ 
rym wojna 30-letnia uprzykrzy 
•a życie w dolinach, zaczęła 
zajmować się zbieraniem ziół 
leczniczych i preparowaniem 
leków, ale już pod koniec wie­
ku XIX, na skutek zarządze­
nia władz, domowe preparowa 
nie leków zostało mocno ogra­
niczone, a wreszcie zakazane. 
I tak Karpacz stawał się miej­
scowością turystyczno - wypo­
czynkową, z czego także miał 
możliwości dochodów. Dzisiaj 
jest jedną z największych na 
Dolnym Śląsku miejscowości 
wczasowo - uzdrowiskowych —- 
gdzie co roku przebywa blisko 
50 tysięcy wczasowiczów z ca­
łej Polski.

W Szklarskiej Porębie
Położona niedaleko Kar­

pacza, Szklarska Poręba, 
jest nie tylko największym 
w Polsce wczasowiskiem, ale

także znanym dolnośląskim 
miejscem uzdrowiskowym. 
Dzięki swemu położeniu mię 
dzy górami, które zasłaniają 
ją od wiatru, miejscowość ta 
ma klimat łagodnie hartu­
jący o dużej ilości dni sło­
necznych.
Osiem wieków historii

Szklarska Poręba jest starą 
słowiańską nazwą tej miejsco­
wości 1 pochodzi od hut szkła, 
które już w średniowiecza do­
konywały poręby okolicznych 
lasów na opał, potrzebny ńo 
napełniania pieców hutniczych, 
w których wówczas palono 
jeszcze drzewem. Dzieje tej o- 
sady biorą początek w XIII 
wieku, a w 1366 roku istniała 
tu już. huta szkła, o czym wspo 
mina stary rękopis z XV stu­
lecia, znajdujący się w Wro­
cławiu.

Pierwsze huty powstawały 
nieco niżej, w Piechowicach, 
ale ponieważ były to tzw. „hu­
ty wędrowne", przenosiły się 
w pogoni za drzewem wyżej i 
wyżej, aż niektóre z nich roz­
siadły się na grani Karkono- 
szów. Słynna, ze swych wyro­
bów, na cały świat, Huta 
Szkła Kryształowego „Józefi­
na", sięga tradycjami jeszcze 
roku 1617, kiedy położona była 
na stoku Wysokiego Kamienia, 
jednego z karkonoskich 
szczytów. Przeniesiona na o- 
becne miejsce od połowy XIX 
stulecia, produkuje w Szklar­
skiej Porębie piękne kryszta­
ły, roznoszące po całym świę­
cie sławne Imię „Józefiny".

Krzysztof Bayer i Janusz 
Rachlewicz, dwaj studenci me­
dycyny z Poznania, a obecni 
mieszkańcy domu wczasowego 
„Krokus", wybierają się wraz 
z grupą wczasowiczów na wy­
cieczkę do Zakrętu Śmierci. 
Jutro pójdą zapewne na szczyt 
Szrenicy, położony na wysoko­
ści 1.362 m. Bo tereny Szklar­
skiej Poręby obfitują w wiele 
miejsc wycieczkowych.

Wieczorem w świetlicy
Po kolacji zapełnia się 

świetlica domu wczasowego. 
Rozpoczyna się jeden z mi­
łych wieczorkóto, pozosta­
wiających niezapomniane 
wrażenia. Każdy koncert z 
płytoteki, każdy wieczór li­
teracki lub zespołowe gry 
przyjmują wczasowicze ra­
dośnie i z wdzięcznością.

Szybko upłynął czas urlo­
pu spędzonego na wczasach. 
Poznali się tu górnik ze Sta­
linogrodu, student z Pozna­
nia, robotnica z ZISPO i 
tkaczka z Łodzi.

Wspomnienia z przeży­
tych wycieczek, fotografie w 
gronie współtowarzyszy, pa­
mięć pięknych górskich wi­
doków, a przede wszystkim 
zdrowie i zapał do pracy — 
oto, co wywiozą wczasowi­
cze z Karpacza i Szklarskiej 
Poręby. I jeszcze coś: 
wdzięczność dla Ludowej 
Ojczyzny, która zapewnia 
im prawo do wypoczynku w 
najpiękniejszych miejsco­
wościach i domach pod tro­
skliwą opieką.



Boiska

niedostatecznie
otuuarte

Akcja otwartych boisk, któ­
ra winna znaleźć nasilenie w 
sierpniu, kiedy młodzież po 
wczasach letnich i obozach 
wypoozynkcwych wraca do 
swoich siedzib — prowadzo­
na jest nadal niedostatecz­
nie

Jako jedno z pierwszych 
zrzeszeń poznańska Stal zor­
ganizowała popularne czwart 
ki , lekkoatletyczne, w czasie 
których młodzież może star­
tować w dowolnych konku­
rencjach pod okiem trene­
rów, otrzymując do dyspozy­
cji potrzebny sprzęt. Poznań­
ski Kolejarz i Unia oraz 
Gwardia z Kalisza przyjęły 
podobne formy pracy, ale o 
pozostałych zrzeszeniach nic 
niestety nie słychać

Brak zainteresowania ak­
cją otwartych boisk należy 
przypisać słabej propagan­
dzie kół sportowych, zwłasz­
cza tych, które dysponują od­
powiednimi terenami sporto­
wymi Nie umiano również 
zmobilizować do tej akcji 
młodzieży a organizacje, któ­
re podjęły się udostępnić swe 
tereny dla tej akcji ograni­
czyły się wyłącznie do lekkiej 
atletyki, siatkówki i koszy­
kówki.

Oczekujemy, że zrzeszenia 
umożliwią korzystanie z tre­
ningów również tym wszyst­
kim, którzy nie posiadają 
sprzętu w takich dziedzinach 
sportowych jak: łucznictwo, 
kolarstwo czy kajakarstwo.

Wojewódzka

SpartakiadaWsi
we Wrześni

W najbliższą niedzielę (9. 
VIII.) odbędzie się we Wrześ­
ni na stadonie Spójni Woje­
wódzka Finałowa Spartakia­
da Wsi z udziałem 200 za­
wodniczek i zawodników 12 
powiatów ziemi wielkopol­
skiej.

Początek imprezy o godz. 
9.30. (mf)

Ważny egzamin
dla najmłodszych piłkarzy

W niedziele rozpoczynają się 
mistrzostwa Polski

W najbliższą niedzielę rozpoczną się finałowe mistrzo­
stwa Polski juniorów w piłce nożnej,

Do rozgrywek w pierwszym etapie walk finałowych za­
kwalifikowali się mistrzowie wszystkich województw, z 
których zostanie wyłoniona grupa ośmiu najsilniejszych 
drużyn. Tych osiem zespołów zgrupowanych zostanie we 
Wrocławiu, gdzie w czasie od 19—23 bra. przystąpi do de­
cydujących rozgrywek o tytuł mistrza Polski.
Mistrzostwa juniorów oraz 

treningi we Wrocławiu mają 
dla naszego piłkarstwa, któ 
re zakreśliło trzyletni plan 
pracy szkoleniowej, wielkie 
znaczenie. Pozwoli ono zo­
rientować się, jakim dyspo­
nujemy materiałem, by za­
opiekować się najbardziej u- 
zdolnionymi jednostkami.

Mistrzem okręgu poznań­
skiego została jedenastka sza

Trzy zwycięstwa
pięściarzy 
Wielkopolski 
na mistrzostwach juniorów

Do indywidualnych mistrzostw 
Polski juniorów w boksie w 
Białymstoku stanęło 137 zawod­
ników reprezentujących 18 okrę 
gów. W pierwszym dniu stoczo­
no 28 spotkań. Wszystkie walki 
a szczególnie w wagach lżej­
szych stały na dobrym poziomie.

W wadze muszej Mikołajczak 
(Gwardia) wypunktował Kłosa 
(Lublin), Hajduga (Ziel. Góra) 
pokonał Pańczyszyna (Rzeszów). 
W wadze koguciej Walczak (Gw) 
pokonał Kowalskiego (Ziel. G.), 
a w wadze piórkowej Budziński 
(Kolejarz Gniezno) zwyciężył 
Nocunia (Szczecin). Sygacz (Lu­
blin) pokonał Mackiewicza (Ziel. 
Góra), (p)

motulskiej Unii, która w p'ę’< 
nym stylu pokonała bardziej 
zaawansowane pod wzglę­
dem piłkarskim zespoły z Po 
znaniem na czele.

Z ciekawością więc publicz 
ność szamotulska obserwować 
będzie niedzielny mecz o go­
dzinie 15.30 swego pupila z 
Górnikiem Zabrze. Przy­
znać trzeba, że los nie oka­
zał się łaskawy dla szamotul­
skich piłkarzy, gdyż natrafili 
na drużynę, pochodzącą z 
silnego ośrodka piłki ncznej.

(P)

Drużyna juniorów szamotulskiej „Unii". Stoją od lewej: Sta­
nisław Kurowski — trener, Lisiak, Grzegorzewski, Iłialłk, 
Jaworski, Konttz, Pupka, Biernat, Piechowiak, Nowak I, 

Lala; siedzą: Franke, Nowak II i Kwiatek.

Ij ałgorzata
Aksimo- 

wicz startowa 
ła w Central­
nych Biegach 

Narodowych 
w Warszawie.
Usilną pracą,
pilnością i systematycznym 
treningiem doszła Małgosia 
do dobrych wyników, a jej 
start w Warszawie zwrócił po 
wszechna uwagę.

W niedużym Dębnie Lubu­
skim (woj. szczecińskie), 
gdzie przebywa i trenuje Ak- 
simowicz jest więcej utalen­
towanych sportowców. Weź- 
my Weronikę Dudzie wicz, 
Wiernego... Ci lekkoatleci ro­
kują najlepsze nadzieje. Ich 
treningiem kieruje wprawna 
iręka instruktora wychowania 
Ifizycznego.

W szkole nr 2 w Dębnie 
03 uczniów zdobyło w tym 
oku odznakę SPO. Szukaj­
my więc tego instruktora i 

działacza sportowego; gdzie
przebywa?

Gdybyśmy w końcu ubieg­
łego miesiąca znaleźli się w 
Wolsztynie, spotkalibyśmy 
się z grupą uczestników ogól 
nopolskiego kursu w. f. III 
stopnia. 65 kursistów z 6 wo 
jewództw odebrało ostatnie­
go dnia lipca dyplomy ze 
świadectwem ukończenia wa 
kacyjnego kursu w. f. Piękne 
musiały być wyniki nauki, 
skoro wiele było ocen ,,bar­
dzo dobry“.

W Wolsztynie I jego okoli­
cy było w lipcu dużo ruchu.

W imprezach
przediestiwalo 
wych kursiścl 
rozegrali z dru 
żynami miej­
scowymi wie­
le spotkań, 
przeprowadzili

lekcje pływania dla dzieci 
przebywających u a kolo­
niach, brali udział w spotka­
niach kulturalno - oświato­
wych. 85 godzin przepraco­
wali nad uporządkowaniem 
cmentarza żołnierzy radziec­
kich, stworzyli ekipę łączno­
ści miasta ze wsią...

Tytuł przodownika uzyskał 
Henryk Witkowski z Dębna 
Lubuskiego. Ten, 21-letni na­
uczyciel, ZMP-owiec, zdał 
również egzamin na kursie z 
wynikiem bardzo dobrym. On 
to właśnie opiekuje się i czu 
wa nad Małgorzatą Akslmo- 
wicz, Dudziiewiczówną, Wier­
nym i całą młodzieżą ze szko 
ły nr 2 w Dębnie Lubuskim. 
Jemu to zawdzięcza ona zdo 
bycie aż 103 odznak SPO.

Takich Witkowskich, ta­
kich dzielnych, aktywnych 
kursistów było w Wolsztynie 
bardzo wielu. Wrócą teraz do 
swoich szkół, i podobnie jak 
Witkowski, czuwać i praco­
wać będą nad młodzieżą; 
nad rozwojem jej sił fizycz­
nych, zdrowiem, nad kształ­
towaniem charakteru.

(Opracowano na podstawie 
materiału K. H.).

(now)

Lekkoatleci
Stali
realizifa
zobouuiązania
festiwalowe

Lekkoatleci poznańskiej 
Stali przystąpią w sobotę o 
godz. 16 do zrealizowania zo­
bowiązań festiwalowych przez 
naprawienie rekordów życio­
wych i okręgowych.

Na boisku treningowym 
Stali przy ul. Maratońskiej 
będziemy świadkami rozgry­
wek w następujących konku­
rencjach: biegi 110 i 200 m 
p. pł., 1500 i 5000 m, szta­
feta 4X200, skok wzwyż i 
rzut młotkiem. (x)

Czytelnicy
—wasze sygnety 
pomosty
p dy Czytelnik zwraca się 
'7 do redakcji z prośbą o 

interwencję, chciałby na pew­
no, aby odpowiedź — i to po­
zytywna — nadeszła od razu. 
Często tak też bywa. Zdarza 
się jednak częściej, że na 
przeprowadzenie interwencji 
czy zdobycie Informacji — 
potrzeba dłuższego czasu. — 
Wówczas nie tylko niecierpli­
wi się sam Czytelnik, ale rów­
nież pracownicy działu listów. 
Nic więc dziwnego, że wspól­
ną radością witamy każdą 
sprawę załatwioną pozytywnie.

Z dzisiejszej poczty wybra­
liśmy kilka takich przykła­
dów, ilustrujących skutecz­
ność naszych interwencji.

Zapamiętały sympatyk z Kie- 
krza — Tadeusz Głowski. pisał 
do nas, że wczasowicze nie mo­
gą chodzić ścieżką (przeznaczo­
ną tylko dla pieszych) nad Je­
ziorem Kierskim, gdyż kierow­
cy pojazdów mechanicznych, ła­
miąc przepisy, jeżdżą po ścież­
kach i to na pełen gaz. Sprawą 
przekazaliśmy organom Milicji 
Obywatelskiej. Obecnie spacer 
nad Jeziorem Kierskim nie gro­
zi niebezpieczeństwem. Czesia 
kontrola M.O. oraz surowe kary 
administracyjne położyły kres 
chuligańskim wyczynom kierow­
ców. (1319)

O braku pewnych lekarstw w
aptece w Miejskiej Górce i Ra­
wiczu pisała do nas w lipcu br. 
ob. Jadwiga Spychaj. W wyni­
ku interwencji otrzymaliśmy pi­
smo Centrofarmu, który donosi, 
że apteki w Rawiczu i Miejskiej 
Górce zostały zaopatrzone w bra 
kujące leki. (1400)

Czytelnik Jan Kordyla z Gora­
ju skrytykował zaniedbana ga­
blotką ścienną SP w Ostrowie 
przy ul. Świerczewskiego. Po­
mogło. Obecnie w gablotce znaj­
duje się aktualna, ładnie wyko­
nana gazetka ścienna. (488)

Od dłuższego czasu bezsku­
tecznie prosił ob. Jan Kluczka 
ZEOZ o remont dachu baraku, 
w którym mieszka, a który jest 
własnością ZEOZ. W dniu 17 
czerwca br. wyczerpała się cier­
pliwość naszego Czytelnika i na­
pisał do redakcji. Zamieściliśmy 
otrzymany list pt. „Dziwna hie­
rarchia". Trudności, na jakie 
natrafiał ZEOZ, w szybkim tem 
pie zostały usunięte. Już w po­
łowie lipca br. roboty przy re­
moncie dachu całkowicie zakoń­
czono. (1267)

Obwieszczenia SAMOCHODY GAZ-AA
remonty kapitalne
szybko przeprowadza drogą wymiany 

SPÓŁDZIELNIA PRACY MECHANIKÓW,
Włocławek, ul. Dubois 37. K1707

WEZWANIE
Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej „Futro- 

Garba“ w Poznaniu, nl. Chwaliszewo 58/59, wzy­
wa wszystkie osoby, które oddały tejże Spółdziel­
ni sikory futerkowe do garbowania i farbowania 
•przed dniem 1 grudnia 1952 r. i do dnia dzisiej­
szego ich nie odebrały, aby zgłosiły się po odbiór 
wyprawionych lub farbowanych skór w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 30 października 
1953 r.

W razie niezastosowania się właścicieli tychże 
skór do niniejszego wezwania, nie odebrane skó­
ry zostaną sprzedane w drodze licytacji łub prze­
jęte przez Spółdzielnię po cenach urzędowych 
na podstawie komisyjnego oszacowania.

Z uzyskanej ze sprzedaży sumy Spółdzielnia 
zaspokoi swoje roszczenia (wynagrodzenie za wy­
konaną usługę, koszty składowania za czas zwło­
ki w odbiorze, koszty manipulacyjne, ewtl. ko­
szty licytacji lub oszacowania, koszty ogłosze­
nia w prasie niniejszego wezwania), a pozo­
stałą kwotę złoży do depozytu sądowego w try­
bie dekretu z dnia 20 grudnia 1946 r. o postępo­
waniu dotyczącym złożenia przedmiotu świadcze­
nia do depozytu sądowego łub na przechowanie. 
Uwaga: w czwartki i soboty skór nie wydajemy.

K1716
Pracownicy poszukiwani

Nieruchomości

OGŁOSZENIA PRÓBNE fe

Tokarza narzędziowca przyjmiemy natychmiast 
Chemiczna Spółdz. Pracy „Guma", Poznań, ul. Al­
bańska 17. Warunki do omówienia na miejscu.

11131g
Kierownika robót wodn.-kan., centralnego ogrze. 
wania, robót elektrycznych, inżynierów i techni­
ków budowlanych na stanowiska kierowników 
grup robót oraz kierowników budów, referenta 
modernizacji oraz kreślarza zatrudni zaraz Po­
znański Zespół Budownictwa Przemysłowego Dro­
bnej Wytwórczości, Poznań, ul. Rokossowskiego 
nr 117. Warunki płacy według Układu Zbiorowe­
go Pracy w Budownictwie, K1682
Inżynierów lub techników mechaników zatrudni 
Poznańskie Biuro Dozoru Technicznego, Poznań, 
ul. Chudoby 5. K1712
Techników, mechaników na stanowiska starszych 
mechaników, technika normowania, inżynierów 
i techników z branży mleczarskiej oraz głównych 
księgowych zatrudni Ekspozytura Wojewódzka 
CZPM we Wrocławiu. Podania wraz z życiory­
sem należy składać w Ekspozyturze Wojewódz­
kiej, Sekcja Kadr, Wrocław, ul. Słodowa 39/40.

K1706
10—is osób personelu do obsługi wczasowiczów 
jako pokojówki, pomoce kuchenne, dozorców za­
trudni zaraz Fundusz Wczasów Pracowniczych 
Ośrodek Pobierowo (nad morzem), stacja kolejo­
wa Kamień Pomorski. Wynagrodzenie wedłu 
siatki płac F. W. P. Po przyjeździe, zwrot kosz­
tów przejazdów — mieszkanie i wyżywienie za­
pewnione. — Zgłoszenia: F. W. P„ Puszczykowo, 
Park Wielkopolski, telefon nr 75 lub wprost — 
Pobierowo. K1708

Staw rybny z łąką, 10 km od 
Poznania, sprzeda właściciel. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 11233g.
Z wille 3- i 8-pokojowe w Po­
znaniu sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11239g. _____
Kuplą parcelę w mieście lub 
na peryferiach, do 500 m*. 
Poznań, telefon 843-03, od
godz. 16.___________ 11261g
Kamienice handlową kupię. — 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego_3, dla 11293g.
Parcele opłotowane na Soła- 
czu, Dąbrowskiego, Antoninku, 
Łazarzu oraz willkę wolną 
sprzeda: „Union*1, Poznań, 
Nowowiejskiego 9. 11290g
Sprzedani połowę willi kom­
fortowej w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11304g._______
Kupię willę z ogrodem (z wol­
nym mieszkaniem) w Pozna­
niu lub w okolicy. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1305g.

Kupno
Samochód ciężarowy od l*/» 
do 3 ton kupię. Józef Drobnik, 
Lwówek pow. Nowy Tomyśl, 
ul. Bohaterów Stalingradu 29.
____________________  1123lg
Blachę cynkową wzgl. ocyn­
kowaną, 3 arkusze, grub. 0,5 
mm, kupię. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 11264g.______
Stół okrągły, rozciągany, ku- 
ię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
wierczewskiego 3, dla 11286g.

Motor elektryczny, 25 KM, na 
prąd zmienny kupię. Poznań, 
Małe Garbary 2, tel. 49-90.

11282g

Sprzedaż
Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy. Płaszcze 1 ubrania mę­
skie oraz marynarki samodzia­
łowe i spodnie poleca firma 
„Konfekcja*1 Poznań, Dąbrow­
skiego 18. Uwaga: przy Ubez- 
pieczalni Społecznej. 10942g
Samochód „Mercedes" — 
4-drzwiowy, limuzynę, tanio 
sprzedam. Poznań, Sporna 11.
_____________________ 11285g
Sprzedam bardzo dobre piani­
no marki Ecke (orzech). Po­
znań, Jackowskiego 35, m. 6, 
od godz. 17—19. 11306g
Niklownlę sprzedam. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 11262g.

Piec kuchenny, przenośny, z 
piekarnikiem, sprzedam. Po­
znań, Czesława 10, m. 4.

__    11236g
Maszyno do szycia „Singer** 
sprzedam. Poznań, Kniewskie- 
go 20/22 m. 11.__  11259g
Stoły krawieckie, manekiny, 
sprzedam. Poznań, Kwiatowa
6, m. ii.___  11258g
Silnik samochodowy „Aero“ 
999, w pierwszorzędnym sta­
nie, okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Grochowska 47. 11252g
Spacerówkę czeską sprzedam. 
Poznań, Matejki 47, m. 7.
______________________ 11249g
Spacerówkę luksusową sprze­
dam. — Poznań, ul. Kasprza­
ka 21, m. 7._________11251 g

Rower męski pólwyścigowy, 
tanio sprzedam. — Poznań, 
Dzierżyńskiego 87, m. 11.

11243’
Motocykl D. K. W. 200 cm’ 
oraz motorek 125 cm* do ka­
jaka sprzedam. Stefan Ślązak, 
S:em, teieion 500. 11248g
Obrączki ślubne próby 585 — 
sprzedam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23, m. 4._ 11244g
Wilczki alzackie, 5-miesięczne, 
sprzedam. Poznań, Drukarska
1, m. 12.____________  11245g
Motor „Dogde**, skrzynię bie­
gów dyferencjał, różne dro­
bne części oraz przyczepkę 
dłużycową sprzedam. Wiado­
mość: Poznań, telefon 526-73 
od godz. 7—9 i od 20—22.
______________________ 11238g
Rowery damski 1 2 męskie — 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 263, m. 2. 11241g
Radio „Aga" sprzedam. Po­
znań, Fabryczna 1, m. 3, od
godz 17—20. ______ 11243g
Wózek koszykowy, suknie i u- 
branie ślubne, sprzedam. Po­
znań, Sikorskiego 25, m. 8.

____   11235®
Młode wilczki sprzedam. Po­
znań, Grobla 29a, m. 2.

______ 11230?®
Samochód Opel P 4 półcięża- 
rówkę, spiesznie sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11228g.
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Górczyńska 7, m. 13.
____________ __ __ 11224g
Sprzedam kompresor. Ćhilimo- 
niuk, Poznań, Ratajczaka 18 
(pasaj Apollo).________ U222g
Gabinet męski, elegancki (pa­
lisander) sprzedam Poznań- 
Łazarz, Findera 38, m. 3.
______________________ 11219g
Łóżko, umywalnię, nocny sto­
lik, mały stół, sprzedam. Po­
znań, Wojskowa 25 m. 17. 
od godz. 18. 11266g

Wózek (autko), w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Po­
znań, Sikorskiego 6, m. 7.

11265g
Motocykl SHL, nowy, okazyj­
nie sprzedam. Juliusz Zasta­
wa, Słupca, przy stacji kole­
jowej. 11253g
Wózek (autko) Bayera, radio 
wysokiej klasy, sprzedam. — 
Poznań, Piekary 19 m. 2.
_____________ _____ 11269g
Maszynę do szycia, krawiecką, 
sprzedam. Poznań, Rokossow­
skiego 29, m. 17. 11268g
Fortepian markowy okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Słowackie­
go 31/33 m. 3.___ 11271g
Motocykl „Puch**, 350 cm’, 
sprzedam. Puszczykowo, Po­
znańska 73. ________11298g
Radio uniwersalne, 3-zakreso- 
we, z magicznym okiem sprze­
dam. Poznań, Górczyńska 41, 
m. 2.______ 11273g
Motocykl setkę, na starter, 
sprzedam. Poznań-Sołacz, Pod­
laska 6, II ptr. __ 11292g
Sprzedam maszynę do szycia 
„Singer**. Poznań, Żydowska 
29, m. 18, w podwórzu.

11300g

Lokale
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, parter, zamienię na 
podobne lub większe. Dzielni­
ca obojętna. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3,
dla_11296g.____________
Zamienię pokój z kuchnią z 
przynalcżnościam: w Krako­
wie na podobne w Poznaniu. 
Zgłoszenia: telef. Granowo 10.

_______________  11203g
Pokój z kuchnią, parter, za­
mienię na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11209g.___
Poszukują pokoju dla student­
ki. Ewtl. propozycje proszę 
kierować na adres: Włodzi­
mierz Obara, Poznań, Senator­
ska 15 m. 1 (Osiedle Grun­
waldzkie). __   11212g
Spokojna kulturalna poszuku­
je pokoju. Warunki do omó­
wienia. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11213g.
Dwa| samotni na stanowiskach 
poszukują pokoju, najchętniej 
pustego. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3,
dla 11214g. ___________
Pracująca, spokojna, szuka 
pokoju zaraz. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 11217g.________________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
na 1 pokój z kuchnią, kory­
tarzem, łazienką, samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11218g.__
Dwie pracujące siostry poszu­
kują samodzielnego pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11223g.

Samotna poszukuje pokoju z 
osobnym wejściem przy spo­
kojnej rodzinie lub przy star­
szej pani, oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
11221g. _______
Mieszkanie samodzielne pokój 
z kuchnią zamienię na więk­
sze. Płotkowiak, Poznań, Ro­
kossowskiego 144 jj. 16.

____________11226g
Pokoju pustego lub umeblowa­
nego poszukuje pracujące mał­
żeństwo. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_11227g. _______________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, w dzielniey wil­
lowej, na podobne przy ul. 
Dzierżyńskiego. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11229g.  __
2 pokoje z kuchenką, samo­
dzielne zamienię na 2—2*/i 
z kuchnią, łazienką, samodziel­
ne. Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11242g._
Samotny, uczący się poszu­
kuje pokoju. Zenon Maszta­
lerz, Poznań, ul Sosnowa 3,
m. 3._________ 11247g
Dwa pokoje z kuchnią, z wszel­
kimi wygodami, w Sopocie, 
zamienię na podobne w Po­
znaniu. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla
11250g. __________________
Pokój, opiekę dam uczniowi, 
uczennicy. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla
11253g.______________ ______
Zamienię pokój słoneczny,
1 ptr. na pokój z kuchnią lub
duży pokój. Poznań, Kossaka 
22, m. 3. 11234g
Pokój z kuchnią, z przynależ- 
nościami, samodzielne, ładne, 
zamienię na podobne lub więk­
sze, samodzielne. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11257g.______
Małżeństwo bezdzietne (lekar­
ka, magister prawa) poszukute 
pokoju. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
dla 11267 g.____________ ____
Student poszukuje pokoju. — 
Zgłoszenia kierować: Poznań, 
Hetmańska 25, m. 10. H270g
2 panów na stanowisku przyj-
mę na pokój z całodziennym, 
dobrym utrzymaniem. Adres 
wskaże Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 11273g.___
Pokoju pustego poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Warunki 
do omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11275g.
Mieszkania samodzielne, sło­
neczne suche, 2-izbowe, z we­
randą. tarasem, łazienką, w 
Puszczykówku, zamienię na 
podobne, samodzielne, w Po­
znaniu. — Oferty: Biuro 0- 
gfoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 11274g.

„GRAJĄCYM SZCZĘŚCIE SPRZYJA" 
Znów padły większe wygrane

w Kolekturze ,<QRBiS“ W POZfla^lU
w III rzucie 7 K. L. P.

nr 32262 40.000.— zł
nr 102668 20.000.— zł
nr 8519 5.000- zł
nr 86365 5.000.- zł

Ciągnienie następnego rzutu Już 19. VIII. br. -
Pamiętaj o terminie wykupienia losu.

Praca
Uczennica do krawiectwa po­
trzebna zaraz. Poznań, Lam­
pego 16, m. 7. ___ 11225g
Gosposia potrzebna — blisko 
Poznania. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
112S4g._______

Potrzebna osoba do dziecka 
od godz. 8—15. Zgłoszenia: 
Poznań, Za Bramką 7, m. 4.

11283g

Nauka
Tańców szybko uczę (również 
korespondencyjnie). — Poznań, 
Mickiewicza 27, m 7. 11294g

Zguby
Zgubiono przydział pracy do 
Pomorskich Zakładów Budowy 
Maszyn na nazwisko Andrzej 
Nowakowski. 11256g

Dnia 4 sierpnia 1953 r. zginął śmiercią tragiczna 
mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy, najtroskliwszy 
ojczulek śp.

Jan Szarafiński
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 7 bm. o godz. 18 
z kaplicy cmentarnej na Górczynle

W ciężkiej żałobie pogrążona
rodzina

Poznań, Kniewskiego 19.

W dniu 4 sierpnia 1953 t. marł śmiercią tragiczną 
przeżywszy lat 45

Jan Szarafiński
Kierownik Oddz. — Wydziału Zdrowia Prez. MRN

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i serdecznego
kolegą.

Cześć Jego pamięci 1
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 sierpnia br. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Kierownik Wydziału Zdrowia 
I Współpracownicy

Zgubiono bat obszyty skórą 
(na psa). Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, Dąbrowskiego 32. zie- 
larnia. H281g
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Spożywczego na 
nazwisko Kazimiera Kajsow- 
ska. 11287g
Ostrzega się przed kupnem u- 
prowadzonego wilka maści sre­
brnej. — Frąckowiak, Poznań, 
Strzelecka 17.________ 11340g
Unieważniam zgubioną piecząt­
kę lekarską dr Dandelski. — 
Obecnie ważna: dr med. Z. 
Dandelski. 11354g

Różne
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. — Poznań, Stary Ry-
nek 50.____  11289g
Przepisuję na maszynie, rów­
niej w obcych językach. Po­
znań, Rokossowskiego 41, m. 8.

11254g



0 Pracownicy poznańskiej 
Filharmonii: dyr. Zdzisław 
Śliwiński oraz dyrygent chó­
ru chłopięcego i męskiego — 
Stefan Stuligrosz otrzymali 
nagrody pieniężne Ministra 
Kultury 1 Sztuki.

0 4 bm. ekspozytura po­
znańska Centralnego Zarządu 
Przemysłu Jajczarsko - Dro­
biarskiego złożyła meldunek 
o wykonaniu rocznego planu 
skupu jaj. Do 4 bm. roczne 
plany skupu jaj wykonały 
też powiaty: Czarnków, Cho­
dzież, Wolsztyn i Konin.

Andrzej Zakrzewski, racjonalizator Zakładów Mięsnych w 
Gnieźnie, którego usprawnienia przyniosły państwu 600 ty­

sięcy złotych oszczędności.

Usprawnienia 
gnieźnieńskich racjonalizatorów 
zastosowano w całej Polsce 1 KRONIKA

SIERPIEŃ

Zamienią miecze
na pługi

Ludność 
Wielkopolski 
dla ludu 
Korei

Wiadomość o zakończeniu 
wejny r.a Korei i podpisaniu 
rozejmu, robotnicy i chłopi z 
całej Wielkopolski przyjęli z 
wielką radością.

— Teraz chłop} koreańscy 
będą mogli tak jak my spo­
kojnie wychodzić na swe po­
la i pracować dla swego na­
rodu — mówili chłopi powia 
tu chodzieskiego zgromadze­
ni na zebraniach.

Podziw dla bohaterskiego 
narodu koreańskiego wyra­
żali także robotnicy Mogilna 
zebrani na licznych masów­
kach. Pracownicy PZGS, GS 
„Samopomoc Chłopska" oraz 
Rejonowych Zakładów Mły­
nów Gospodarczych w Mogil­
nie zebrali na pomoc dla na­
rodu koreańskiego 2 550 zł.

List z serdecznymi pozdro 
Wleniami dla narodu koreań 
skiego wystosowała załoga ze 
spotu Państwowej Stadniny 
Koni w Posadowię pow. No­
wy Tomyśl.

Podobne zebrania odbyły 
się we wszystkich większych 
ośrodkach naszego wojewódz 
twa.

(Na podstawie materiałów 
korespondentów: — St. Mon- 
derka. A. Małeckiego i J. 
Kozaka — opracowała Ro.).

Jan Wieland, wielokrotny ra­
cjonalizator, z którego uspraw­
nień korzystają wszystkie za­
kłady mięsne w Polsce. W 
Zakładach Mięsnych w Gnieź­
nie skonstruował on dwudro- 
gowy lejek do napj'charki 
wędlin i elektryczną maszynę

do czyszczenia puszek

W Zakładach Mięsnych w 
Gnieźnie z chwilą wprowa­
dzenia współzawodnictwa, do 
którego stanęło 484 pracow­
ników w 9 zespołach, wyniki 
pracy uległy dużej zmianie. 
Plan za I półrocze załoga wy 
konała na 15 dni przed ter­
minem.

Współzawodnictwo było 
tu oparte na intensywnym 
szkoleniu zawodowym, pro­
wadzonym w działach pro 
dukcyjnych przez wysoko 
kwalifikowanych majstrów. 
Na czoło we współzawod­
nictwie wysunął się zespół 
Klary Hodyńskiej z kon- 
serwiarni, który w II kwar 
tale br. wykonał 210 proc, 
normy. Hodyńska osiągała 
przeciętnie dziiennie 224,3 
proc. Dobrze wypadły rów­
nież i inne grupy. Grupa 
Krystyny Adamskiej wyra­
biała 188,6 proc., Zieliń­
skiej 185,5 proc., a gru­
pa młodzieżowa, która o- 
trzymała proporzec najlep-

Już niedługo rozpocznie się
nowy rok szkolny

Po konferencji
wycieczka i mecz

W ostatnich dniach sierpnia 
br. odbędą się w Chodzieży kon­
ferencje nauczycielstwa szkół i 
przedszkoli, podczas których 
złoży ślubowanie 32 nowych na­
uczycieli.

Po referacie, dyskusji i wy­
świetleniu filmu oraz obradach 
w zespołach, uczestników kon­
ferencji chodzieskiej oczekuje 
miła wycieczka. Wydział Oświa: 
ty Prezydium PRN w Chodzieży 
organizuje w dniu 30 bm. wy­
cieczkę turystyczną dla nauczy­
cieli, ich rodzin, komitetów ro­
dzicielskich i opiekuńczych do 
najciekawszych obecnie odkryć 
archeologicznym — grodu nad- 
noteckiego w Ujściu. Ponadto 
przewiduje sie zwiedzenie uj- 
skiej huty szkła — oraz prze­
jazd parostatkiem po Noteci.

Spotkanie sportowe z hutni­
czym klubem „Unia" (sekcji pił­
ki nożnej, siatkówki i koszyków­
ki) zakończy tegoroczne konfe­
rencje nauczycielstwa z powia­
tu chodzieskiego. (Ko)

We wszystkich szkołach 
trwają obecnie przygotowa­
nia do nowego roku szkolne­
go. Odnawia się sale wykła­
dowcę i pracownie naukowe. 
Szkoły i przedszkola współza­
wodniczą o odpowiednie przy 
gotowanie materiałów, komi­
tety rodzicielskie pomagają 
w zakupie podręczników7 i za­
bezpieczeniu gmachów w opał

Osada
sprzed kilku tys.lat

Na terenie Stoczni Głogow­
skiej i cukrowni w Nosocicach 
ekipa wrocławskich archeolo­
gów prowadzi prace zabezpie­
czające odkryte niedawno ślady 
istnienia dość dużej osady rolni­
czej sprzed kilku tysięcy lat. 
Szczególną uwagę zwracają tu 
ślady osady, składającej się z 
kilkudziesięciu domów naziem­
nych i ziemianek. W Nosocicach 
znaleziono m. in. szczątki cera­
miki, topór wykonany z gładzo­
nego kamienia, grot krzemienny 
do strzały itp.

na zimę. Najlepiej zaopatrzyły 
się w opał na nowy rok szko­
ły powiatu chodzieskiego w 
Prochnowie, żoniu i Nowej- 
wsi Wyszyńskiej. W szkołach 
tych pracują dobrze komite­
ty rodzicielskie, którym po­
magają prezydia gminnych 
rad narodowych.

Nie we wszystkich jednak 
szkołach jest dobrze. Np. 
szkoły w gminie Kaczory, za­
opatrzone są w węgiel zaled- 
wie w So%. Szkoła w Ujściu 
otrzymała z GS-u 40% mia­
łu, 30% kamienia, a tylko 
30% węgla kamiennego.

-M-
Liceum w Kórniku pow. 

Śrem z dotychczasową siedzi­
bą w Bninie zostało przenie­
sione do byłego gmachu szko­
ły podstawowej w Kórniku.

Wnętrze szkoły zostało cał­
kowicie wyremontowane. Mło­
dzież rozpocznie nowy rok 
szkolny w7 lśniącym od czy­
stości budynku.

(Na podstawce materia­
łów korespondentów o- 
pracowała — Ro).

LA NAD RZEKA EN NA REDAKCJA: Poznań ul
Grunwaldzka nr 19. II ptr 
cel nr 62 70 64 75

DRPKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasurzaka 
Poznań

K—4—10373

szego w Ekspozyturze mło­
dzieżowego zespołu produk 
cyjnegb — 219,5 proc, nor­
my.
Cenny wkład do uzyskanych 

wyników przez Zakłady Mięs 
ne w Gnieźnie wnieśli także 
racjonalizatorzy.

Z 8 usprawnień przewod­
niczącego brygady racjonali­
zatorów Jana Wielanda ko­
rzystają już niemal wszystkie 
zakłady mięsne w Polsce. Je­
dnym z najcenniejszych jego 
usprawnień, które przyczyni­
ły się do zaoszczędzenia po­
nad 70 tys. zł, jest lejek dwu 
drogowy do napycharki wę­
dlin. Ostatni jego pomysł — 
to elektryczna maszyna do 
czyszczenia puszek.

Inny racjonalizator — An­
drzej Zakrzewski zaoszczędził 
swymi usprawnieniami 600 
tys. zł. Kazimierz Za,kęs zaś 
to nie tylko racjonalizator, 
ale także oddany nauczyciel 
brygady młodzieżowej.

Również zespół admini­
stracyjny wzorując się na 
pracownikach technicz­
nych uzyskał miano naj­
lepszego zespołu admini­
stracyjnego w Ekspozytu­
rze.
Ambicją całej załogi jest 

nie tylko utrzymanie dotych­
czasowych osiągnięć, ale tak 
że podniesienie wydajności 
pracy. Postanowili oni bo­
wiem plan roczny wykonać 
już w dniu 4 grudnia. Po­
nadto załoga zamierza uzy­
skać większą wydajność w 
produkcji smalcu i całkowi­
cie zlikwidować uszkodzenia 
skór i odrzutów standaryza­
cyjnych.

Za dobre wyniki pracy za­
łoga otrzymała proporzec 
przechodni Ekspozytury Wo­
jewódzkiej. (yk)

Wieś
oąląda filmy

Ponad milion mieszkańców 
poznańskiej wsi obejrzało w 
ciągu ostatniego półrocza fil­
my wyświetlane przez stałe i 
objazdowe kina wiejskie. Udo 
stępnianie szerokim rzeszom 
ludności wiejskiej oglądania 
filmów jest w dużej mierze 
zasługą kierowników7 i de­
monstratorów kin wiejskich.

Na wyróżnienie zasługuje 
m. in. demonstratorka kina 
wiejskiego w Obrze, pow. 
Wolsztyn, córka małorolnego 
chłopa — Zofia Piotrowska, 
która obsługując kino w Ob­
rze i wyjeżdżając z filmami 
do 5 gromad, wykonała plan 
usługowy za I półrocze br. w 
124% .

PIĄTEK
Konrada Kajetana
Słońce w.: 4.05

zach.: 19.16

Zachmurzenie zmienne — 
przejściowo duże, z możliwo­
ścią przelotnego opadu. Tem­
peratura maksymalna około 
+ 18 st. C. Wiatry umiarko­
wane i dość silne, chwilami 
porywiste, zachodnie ze stop­
niowym obrotem na północ­
no - zachód.

Z Wielkopolski
W W olsztyńskiej Fabryce 

Mebli w Wolsztynie produk­
cja wzrosła 15-krotnie w sto­
sunku do roku 1948. W Wy­
twórni Win w Wolsztynie 
produkcja w porównaniu z 
rokiem 1946 wzrosła o 3700°!». 
W spółdzielni metalowców 
produkcja wzrośnie o 213*1• 
w porównana z rokiem 1950.

L. PLATÓW
Oznaczało to, że ucieczka Gerta nie została 

ujawniona. Bardzo dobrze! Za godzinę lub 
dwie Fryc Kar.nabich wzejdzie na pierwsze 
piętro. W szpitalu Gert poznał jego zmę­
czony, szurający chód i widział, że wyna­
lazca luteolu wstawiał bardzo wcześnie, naj­
wcześniej w tym domu. Niczego nie podej­
rzewając, wejdzie do swego gabinetu, za­
mknie za sobą drzwi, i tu...

Marto! Marto!... Czy lekko jest wierzyć 
w to, że on Gert, nigdy już więcej nie zoba­
czy Marty?

Na początku bieżącego roku podano mu 
potajemnie wiadomość, że żona Hansa Ger­
ta wkrótce po widzeniu się z nim w Moabi- 
cie umarła. Ona zmarła, a on przez półtora 
roku nie wiedział o tym!

Wtedy w Moabicie Marta pocałowała jego 
prawę rękę, którą opierał się o kratę, szyb­
ko pochyliła się i pocałowała. Czy mógł wie­
dzieć, że było to ich ostatnie spotkanie?

Miła moja, miła! Nie będę już mógł pod­
trzymać ciebie tą ręką, pomóc tobie, lecz 
potrafię i winienem pomóc innym niemiec­
kim kobietom i mężczyznom, którzy pozo­
stałą przy życiu!...

Spoglądając na swoją rękę, ściskającą 
młotek z taką siłą, że aż zbielały końce pal­
ców, Gert wspomniał znowu Ernesta Thael- 
mana. Gdzie on teraz? Jeszcze w Moabicie 
mówili o tym, że naziści chcą go zabić! Er­
nesta, nie można było nagiąć, nl złamać... 
Czy żyje nieustraszony wódz komunistów?

Naziści śmiertelnie nienawidzili go, głów­
nie za to, że Ernest walczył przeciwko nim, 
wykazując przy tym zdecydowanie męstwo 
i stanowczość. Wskazywał narodowi nie­
mieckiemu jedyną możliwą drogę do szczę­
ścia — nawoływał do pogłębiania i rozwija­
nia przyjaźni z wielkim i dobrym narodem 
radzieckim.

TŁUMACZYŁ E. WOŁYŃCZYKk zjego Niemcy, które tak kochał: malownicze 
rzeki z pagórkowatymi brzegami, dymiące 
kominy fabryk, czerwone dachy, wglądają­
ce gościnnie spoza niewysokich cienistych 
drzew.

Lecz Niemcy już dawno przestały być ta­
kimi! Przeklęci naziści przekształcili je w 
jednolitą krwawą katowmię!...

Zegar wybił cztery razy.
Gert zamarł w kącie obok drzwi, wyciąg­

nął się, z naprężeniem przysłuchując się ci­
chemu skrzypowi desek podłogowych.

Tym razem słuch nie oszukał go. To były 
kroki.

Wzrok Gerta nie odrywał się od drzwi. 
Wydawało mu się, że zaraz do pokoju wciś- 
nie się stwór, podobny do hieny, złowieszcze 
zwierzę, rozrywające i pożerające martwych.

W dzienniku doświadczeń znajdował się 
straszny zapisek. Skarżąc się, 2e nie udaje 
się oczyścić podstawowej substancji od 
pachnących domieszek, Kannabich pisał:

„...w czasie sekcji ustaliłem, że mózg 
przedmiotów7 doświadczeń ma zapach reze­
dy. Tak Muller i Zanger pracując nad cja- 
nowodorem wykryli zapach gorzkich migda­
łów. Przy uciskaniu na tułów trupa (tak, 
tak właśnie było dosłownie zapisane) tenże 
sam zapach rezedy czuje się z ust...”

Notatka pozostała jak gdyby wypalona w 
pamięci. Wystarczyło przymknąć oczy, a 
wówczas zachodziło fantastyczne widzenie. 
Długi Fryc wyginając garbato grzbiet, na­
chyla się nad martwym, ściskając go ręka­
mi w7 okrwawionych gumowych rękawicz­
kach, jakie chirurdzy nakładają w czasie 
operacji. Dotykając prawie twarzą trupa 
stara się wyłowić węchem zapach.

Do uszu Gerta doszły zbliżające się uryw

Ziarno, otrzymane 
z kombajnu, nie 
jest wystarczająco 
suche, aby można 
je było magazyno­
wać bez uprzednie­
go wysuszenia. O- 
gromne usługi przy 
suszeniu ziarna od­
dają dostarczane 
nam przez Związek 
Radziecki, wielkie, 
mechaniczne su­
szarnie.

Na zdjęciu: su­
szenie ziarna w 
Spółdzielni Produk­
cyjnej Gnojewo 
(woj. gdańskie) — 
przy pomocy ra­
dzieckiej suszarni, 
przydzielonej cza­
sowo do spółdzielni 
przez POM — Mal­
bork.

CAF. — fot. Celle

Wszystkim tym, którzy nie 
doceniają jeszcze ważności 
zbiórki odpadków użytkowych 
za przykład służyć mogą o- 
siągnięcia krawca Józefa Ko­
niecznego 2 Baranowa, pow. 
Kępno, który zobowiązał się 
oddać do zbiornicy 100 kg 
złomu, a oddal — 500 kg. Po­
przednio Konieczny zebrał i 
odstawił do zbiornicy 60 kg 
szmat, 353 kg złomu oraz 20 
kg potłuczonego szkła, (rg)

*
W Szamocinie pow. Cho­

dzież na placu nieczynnego 
od dawna tartaku leży sie­
dem zmurszałych belek drze­
wnych, około 3 m długości 
każda. Szopa tartaczna, w 
której znajduje się wiele czę­
ści maszyn i złom, nie jest 
zabezpieczona.

Niszczejącym mieniem spo­
łecznym winno się zająć co 
rychlej Prezydium MRN W 
Szamocinie, (jawi)

*
Chłopi pow. ostrowskiego & 

Sośnia, Cieszyna i Janisławic 
zorganizowali zbiorową od­
stawę żywca. Do punktu sku­
pu Gminnej Spółdzielni W 
Sośniu przywieźli oni 83 be­
kony o łącznej wadze 7470 kg. 
Przykład rolników tych gro­
mad zmobilizował innych 
chłopów z gromad Dębnica, 
świeca i Szklarka Przy- 
godzka w gminie Czarny las, 
którzy również zorganizowali 
zbiorową odstawę żywca, 
sprzedając 51 sztuk bekonów.

(Hof)
*

Pracownicy Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Ostrowie wzięli udział 
w akcji żniwno-omłotowej w 
Państwowym Gospodarstwie 
Rolnym w Michałkowie. 25- 
osobowa ekipa Zakładów swo­
ją ofiarną pracą przyczyniła 
się w dużej mierze do przed­
terminowego wykonania pla­
nu przez PGR-Michałków, 
które odstawiło zboże w 103*/» 
planu rocznego.

W pracy żniwno-omłotowej 
wy różnili się: Franciszek 
Stachowiak, Henryk Mali­
nowski, Jan Lis i Józef Wa­
silewski. (Hof)

Teairy
godz. 19

Co by powiedział Ernest, gdyby zobaczył ki rozmowy. Niedobrze! Po schodach szły 
Gerta oczekującego tu na Fryca Kannabi- dwie osoby.
cha? Być może, uścisnął by mu rękę jesz­
cze raz?

Tak, unieszkodliwić jednego z kafcow-zwy- 
rodnialców, usiłujących za wszelką cenę 
przeciągnąć beznadziejną wojnę, to obowią­
zek Gerta.. jego partyjny obowiązek!...

Na moment stanęły przed oczyma Gerta

— Punkt zborny w Amstetten — Gert u- 
słyszał głos Kannabicha. — Nasze maszyny 
też... W trzeciej kolumnie...

Drugi głos coś tam odpowiedział.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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POLSKI - 
„Grzech"

NOWY — godz. 19.30
„Pani Dulska na roz­
drożu"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„fialik gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyńco- 
wy sad“

PAŃSTW. TEATR W 
POZNANIU:

Włocławek — „Osobli­
we zdarzenie"

ZESPÓŁ ARTYST. 
„ARTOSu“ Z WAR­
SZAWY:

Krotoszyn — „Przy­
dzielamy mieszka­
nia"

III ZESPÓŁ ESTRAD- 
„ARTOS-u" Z PO­
ZNANIA:

Otorowo, pow. Szamo­
tuły — „Z piosenką 
i uśmiechem"

CO«GP/lt*Kltl/Y
Kra
APOLLO — g. 16, 18.15 

i 20.30 „Zagubione 
melodie" (austriacki)

BAŁTYK — g. 13.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Naj­
piękniejsza" (włoski)

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Noc majowa" 
(radziecki)

RIALTO — g. 16. 18 
i 20 „Pomysłowy 
sprzedawca" (weg.)

LETNIE — g. 15, 17 
i 19 „Śluby kawaler­
skie" (radziecki)

PIAST — godzina 20 
„Nędznicy" I seria 
(francuski)

•PUSZCZYKOWO — 
godz. 20 „Stepian 
Razim" (radziecki)

FOTOPLASTIKON — 
godz 10—22 „Turcja"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17. 18.45 (P), 21. 23.50.

Muzyka:
5.20 (P), 6.15 (P), 6.50. 
7.20— poranna, 12.15
— ludowa, 13. — kon­
cert. 13.40 — utwory 
fortepianowe, 14.10 — 
baletowa. 14.30 — o- 
peretkowa, 16.20 (P)
— fragmenty oper,
17.20 (P) — recital,
17.40 (P) — taneczna, 
18 — rozrywkowa,
18.40 (P), 18.55 (P),
20.20 — popularna,

21.36 — taneczna,
23.20 — symfoniczna.

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 15.10 — fragm. 
pow. ,,Wraki“, 15.30
— dla dzieci. 16 —
ze śpiewników Mo­
niuszki, 17.05 — ra­
diowy klub racjona­
lizatorów, 18.30 —
pogadanka przyrod­
nicza pt. „Pasy leś­
ne". 19.20 — radiowy 
poradnik językowy, 
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 20 — ode. 
4 opow. „O srebrnym 
łosiu", 20.50 (P) — 
„Byłem w ZSRR", 
21.50 — Festiwal Mło­
dzieży i Studentów 
w Bukareszcie, 22.20
— historia muzyki 
polskiej.

Sport:
21.26 — wiadomo*
ści sportowe.


